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Walki pód 
KOMUNIKAT POWSTAŃCZY. 
SALAMANKA, 3.12. Według ko- 

munikatu głównej kwatery powstań- 
czej, ataki wojsk rządowych pod Te- 
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Wilno, Piątek 4 grudnia 1936 roku 

Madrytem | 
nares. Na odcinku Pinio Valade-_ 
moro odparto atak wojsk rządowych. 

Samoloty powstańcze bombardowały 
wczoraj stolicę. į 

  

  

drobiazgów. - Poleca 
narciarski i 

je ze swego składu 

A co może być praktyczniejszego nad — ża- 

„AO A Ab AA 1401). 

Tylko praktyczny... 
prezent ow szdkowy ma dzis swoją rację! 
kiecik, bluzecz<e wełnlaną, bieliznę ciepłą, sweter, pulover, ładny rawa, l b 
komplet slizgawkowy, kostjum treningowy, 

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA 

wreszcie 
moc ogromną przeróżnych 
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nuel zostaly odparte. Straty woojsk | я 

rządowych na tym odcinku wyniosły | Ensas > ‚ Асвп:›; E 
500 zabitych. | zawiadomił rząd brytyjski, że w 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ui. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 ! 

W. prowincji Alava wojska po- | 

wstańcze kontratakowały nieprzyja- 

cieła, zadając mu ciężkie straty. 

Na ironcie madryckim wszystkie 
ataki wojsk rządowych zostały od- 
parte. Strącono 3 samoloty nieprzy- 
jacielskie, 3 inne samoloty zostały 

strącone na odcinku Talavera. Sa- 

moloty powstańcze bombardowały 
objekty wojskowe w okolicy Madry- 
tu, Santander i Vittoria. ‚ 

SEWILLA, 3.12. General Gueipo 
de Llano w przemówieniu, wygłoszo- 
nym przez radio, oświadczył, że pod- 
czas wczorajszych starć pod Madry- 

tem powstańcy zdobyli 9 tanków 

produkcji sowieckiej. Na odcinku 

Pozuelo posunięto się o 3 km na- 

przód. Kolumna wojsk  powstań- 

czych, która wyruszyła z Caraban- 

chel, osiągnęła brzegi rzeki Manza- 

okresie przed 15 grudnia nastąpią 
ataki dzienne i nocne na wybrzeże 
hiszpańskie między przylądkiem san 
Antonio i Marbella, na zachód od 

Malagi, i że będą  ostrzeliwane 

wszystkie okręty, mające pozór nie- 
przyjacielskich. Rząd w Burgos za- 

wiadamia równocześnie, że w tej 
części wybrzeża zostały założone 

miny. 

  

ł Przedstawiciela | 
na województwa kresowe, celem zorga- 
nizowania rozsprzedaży przy wielkich 
zyskach bardzo pokupnego, 5-krotnie 
opatentowanego artykułu zagranicznego, 
z kapitałem od 1—2.000— zl., poszuku- 
jemy. Zdolni i chętni do pracy reflek- 
tanci proszeni eą o wyczerpujące zgłosze- 
mia do Biura Ogłoszeń „PAR” Poznań, 
„Aleje Marciakowskiego 11, pod Nr. 49,67.     

Sąd w sprawie p. Rzymowskiego 
0 piagiat z dzieł xussela 

Jak wiadomo, członek Polskiej 
Akademii Literatury, p. Rzymowski 
oskarżony został o dokonanie pla- 
giatu z dzieł znanego pisarza angiel- 
skiego Russela. Niedawno P. A. L. 
ogłosiła w prasie zapowiedź przeka- 
zamia tej sensacyjnej afery sądowi 
koleżeńskiemu, złożonemu z człon- 
ków Akademii. : 

= donosi ska 1 i 
posiedzeniu zwylk! „A. L., któ- 
re odbylo się w Ketokšoicė w: dn. 
29.11 rb. ustalono skład tego sądu 
jak następuje: przewodniczący Ta- 
deusz Zieliński, Karol Irzykowski, 
Juliusz Kleiner, Bolesław E ana, 
Jerzy Szaniawski. į 

Sąd įlitewski anulowai diugi 
w stosunku do Wil. 

Z Kowna donoszą: W: tutejszym 
Sądzie Okręgowym rozpatrywana 
była sprawa anulowania z powodu 
przedawnienia długów Wileńskiego 
Bankiu Ziemskiego. W myśl orze- 
czenia sądu, zobowiązania w stosun- 
ku do tego banku mogą być anulo- | 

wane z powodu przedwnienia, t. j. w 
tym wypadłku, jeżeli od terminu 
wpłaty ostatniej raty: upłynęło 10 lat. 
Jalk zaiwważa prasa, orzeczeniej sądu 
nie jest podobno zgodne z istnieją- 
cym: w Litwie przepisami prawnymi. 

PAŁAC KRYSZTA ŁOWY SPŁONĄŁ. 

  

  
  

SĄ rok! 

Znany na całym świecie słynny gmach wy 

  

mna Mea Taš р 
stawowy w Loadynie, stał się pastwą pożaru, 
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Czy król Edward poślubi panią Simpson? 

prawa matżęńsiwa króla zagadnieniem państwowym 
IMPERIUM BRYTYJSKIE NIE GODZI SIĘ NA OSOBĘ P RZYSZŁEJ KRÓLOWEJ. 

LONDYN, A p. z = 
dziej wpływowych, dosto'ników ko- 

ścioła anglikańskiego biskup Brad- 
ford dr. Blunt, w przemówieniu, wy- 
głoszonym w środę na konferencji 

decezjalnej, dał hasło do niezmier- 
nie doniosłej akcji prasowej, doty- 
czącej sytuacji korony w związku 
z oczekiwaną uroczystością korona- 

cyjną króla Edwarda ósmego. ! 
„Ddbrodziejstwa korony królew- 

gkiej — oświadczył biskup — zależ- 

ne są w pierwszym rzędzie od wiary 
i ofiarności s króla.. Nie wy*' 
padałoby permo nba osu na te 
tematy chyba tylko, aby polecać 
króla łasce Boga, której będzie on 

tak wielce potrzeb. jeżeli ma, 
'wiernie dochować swoich obowiąz- ' 

ków, albowiem król jest takim sa- 

mym człowiekiem, jak inni. Mam 
nadzieję, że uświadamia on to sobie 

całkowicie. Niektórzy. z nas gorąco 
pragnęliby, aby król dał więcej wy- 

raźnych dowodów tej świadomości. 

Słowa powyższe wywołały! w pra- 

s'e prowincjonalnej najbliższej sie- 

dziby biskupiej zupełnie niebywałą 
reakcję. j 

Zbliżony do kanclerza skarbu Ne- 

villa _ Chamberlaina „Birmingham 

"Post" oświadcza: 
„Słowa: biskupa Bradtordu zawie- 

Banku ZiemskiegO _ |rują wyrzuty, jakich dotychczas nikt 
|nie wważał za stosowne skierować ' 
pod adresem króla. Nie tą to, 

że należy je dlatego potępić. Nale- 

ży przypuszczać, że i 3 

fordu przekonał się, że plotki i po- 

głoski o pewnej ha" stronie 

życia prywatnego J. K. Mości, nie 

są pozbawione podstaw rzetelnej 

prawdy,“ 
Głosy prasy nie wskazują, o co! 

chodzi, to R: sprawa jest dziś 

tajemnicą publiczną: | 

kodai o zamiar krėla Edwarda, 

poślubienia amerykanki, dwukrotnej 

rozwódki, pani Simpson. * 

KRYZYS KONSTYTUCYJNY. 

LONDYN, 3.12. Reuter donosi: 

Publiczność angielska dzisiaj rano 

na pierwszych stronach prawie 

wszystkich dzienników angielskich 

spostrzegła dwa groźne słowa: „kry 

zys konstytucyjny”. si 

Dzienniki donoszą, że na wczoraj: , 

szym posiedzeniu rady ministrów o-. 

mawiano stosunki króla z ministrami 

a w szczególności sprawę życia pry: 
watnego króla w przyszłości. Rząd, 

uznał, 6ż w razie, gdyby sprawy te; 

nie zostały pomyślnie załatwione, 

zagrażałby poważny kryzys konsty- 

tucyjny. 

POSIEDZENIE PARLAMENTU. 

į 

biskup Brad- | : 

wstai premier Baldwin, aby odpo- 
wiedzieč na interpelację, skierowaną 
pod jego adresem przez jednego z 
posłów, Izba zgotowała długotrwałą 
i na ez ławach podzieloną 
owację. W. tej owacji dopatrzeć się 
modżna było aprobaty Izby dla kro- 
ków i stanowiska premiera w spra- 
wie aktualnego kryzysu. Na zapyta- 
nie przywódcy opozycji posła Attlee, 
premier udzielił bardzo stanowczej 
odpowiedzi, z której wyn/kało, że w 
danej chwili kryzys konstytucyjny: 
formalnie jeszcze nie powstał i że w 
sdmiu dzisiejszym nie złoży on jeszcze 
«świadczenia. Zostało to powszech-. 
nie zrozumłane, że deklaracja rządu 
nastąpi w piątek. 

NIEPOKÓJ W DOMINIACH. 
LONDYN, 3.12. Wiadomości, nad- 

chodzące z dominiów, świadczą o 
wielkim podnieceniu, jakie wywołał 
zatarg konstytucyjny między królem 
a rządem w całym Commonwealfth 
brytyjskim. 

TŁUMY. 
LONDYN, 3.12. Reuter donosi: 

Król powrócił wieczorem do Londy- 
nu i udał się do pałacu Buckingham. 
Przed pałacem o godz. 20 m. 30 gro- 

madziły się liczne rzesze ludności. 
Król odbył w pałacu rozmowę z 
iksięciem Yorku, który oczekiwał go 
od 10 minut. Rozmowa trwała 20 
minut. 

„TIMES* O SYTUACJI. 
LONDYN, 3.12. Pod nagłówkiem 

„Krėl a monarchia“ — „Times“ wy- 
stępuje z artykułem wstępnym, w 
którym, uznając słuszność inicjaty- 
wy, podjętej przez biskupa Bradfor- 
da, ze owej strony wskazuje na ko- 
mieczność wyfaśnienia w sposób kon- 
stytucyjny korony. 

„Times“ stwierdza, że amerykań- 
ska akcja publicystyczna, rozdmu- 
chująca wiadomą sprawę, doszła: do 
takiego punktu, że prasa angielska 
wyjść musi ze swej rezerwy i zająć 
się tą sprawą również. Prasa ame- 
rykkaūska doszła do tego — pisze 
„Times“ — že nawet zapowiada mał- 
żeństwo krla, które nie odpowiada 
jego godności, i przypuszcza, jakoby 
królowa Maria udzieliła swej zgody 
na to małżeństwo. Tego rodzaju 
przypuszczenie jest zdumiewające 
dla przeważńej większości podda- 
nych ikróla Anglii. Królewski tron 
winien być poza nawiasem publicz- 
nej krytyki, 

  

120 protesorów i uczonych © lochach 
czerezwyczajki 

ARESZTOWANIA W SOWIETACH TRWAJĄ. 

W, dziennikach francuskich uka- 
zał się komunikat agencji Radio o 
nowych aresztowaniach cudzoziem- 
ców i Rosjan w ZSRR. Według tej 
agencji odbywa się nowa, niesłycha- 
nie ostra „czystka” wśród sowiec- 
kiej inteligencji. W samym Leningra- 
dzie aresztowano już 120 profesorów 
i uczonych. Liczne: aresztowania są 
dokonywane również w Moskwie, 
gdzie kilkudziesięciu studentów 
oskarżono 0 _ rozpowszechnianie 
odezw przeciwko Stalinowi. Odez- 
wy te oskarżają Stalina o to, że za- 
przedał interesy ludu hiszpańskiego. 

Aresztowania te według agitacji 
„Radio wywołały panikę w sterach 
sowieckiej inteligencji. 

Jak twierdzi „Figaro, w. Mo- 
skwie zastosowano wszelkie środki 
ostrożności, aby ochronić życie dy- 
śnitarzy w związku z wystąpieniem 
ich na zjeździe, Sowietów. Ochrona 
osobista znajduje się w rękach Biel- 
skiego i Jeżowa. Przede wszystkim, 
jak twierdzi „Figaro”, wszyscy de- 
legaci na zjazd są przed wejściem 
rewidowani W związku z uroczy” 
stościami, wysiedlono z Moskwy 
około 10.000 osób. 

Olzyta króla rumuńskie50 
w Warszawie 

BUKARESZT, 3.12. Prasa rumuń- 
ska podaje w dalszym ciągu wiado- 
mości o bł: 
rdla w Warszawie. 

„Porunca Vremii', nawiązując do 

iskiej wizycie króla Ka- 

LONDYN, 3.12. Kryzys konstytu- wizyty min. Antonescu oraz zapo- 
cyjny nie uległ jeszcze wyjaśnieniu. wiedzianego p:zyjazdu do Warszawy 
Dziś po południu spodziewano się, szefa sztabu armii rumuńskiej, ru- 

žei pea Baldwin złoży deklarację pańskiego ministra: oświaty i guber- 
w lzbie Gmin i dlatego lzba wczes- nałora banku narodowego, pisze: 
jaki Roka była szczelnie za- „Te wymiany zdań, których szczy- 
pełniona. 

  

Gdy w pewnej chwili po- tem będzie wizyta króla Karola, ma-. 

ją w obecnych chwilach ogromne 
znaczenie dla polityki Europy środ- 
ikowej". : 

BUKARESZT, 3,12. Koła ūrzędo- 
we potwierdzają wiadomość, że król 
Karol wyjedzie do Warszawy z oli- 
cjalną wizytą w końcu stycznia, 

Prasa rumuńska potwierdza do- 
miesienia, że przyjazd króla Karola 
do Warszawy. nastąpi po rewizycie, 
którą min. Beck złoży min. Anto- 
nescu w Bukareszcie. 

i
 

LO
 

a 
w
n
 O

K 

  
ai

 
ki
 

  

  

eż 
ac

z 
VO

 
r 

LI
E 

AS
A 

Jo
n 

Ea:



2 

  

Walke o odżydzenie adwokatury Wykłady n 
zapowiado nowy dziekan stołecznej palestry 

We wtorek wieczorem odbyło się 
zebranie rady adwokackiej celem 
dokonania wyboru władz Izby Ad- 
wokackiej w Warszawie. Wyniki wy 
borów są następujące: dz ekanem 
wylbrano mec. Leona Nowodworskie 

£. wicedziekanem — mec, Stefana 
rbanowicza, selkretarzem — mec. 

Jana Tatarkiewicza, zastępcą mec. 
Jerzego Krzywickiego, skarbnikiem 
inec. Tad. Słońskiego, zastępcą — | 
meic. Bohdana  Suligowskiego, prze- | 
wodniczącym kolegum rzeczników 
dyscyplinarnych — mec, Zygmunta ; 
Blenau, zastępcą — mec. Miecz, Ru- | 
dzińskiego. ! 

Przy wyborze dziekana na 18-tu! 
obecnych na zebraniu adwokatów 
oddano na mec. Leona Nowodwor- 
skiego 13 głosów. Pięciu głosujących 
oddało białe kartki. 

Zaznaczyć tu należy, że przed 
przystąpieniem do głosowan'a mec. 
Nowodworski złożył następujące 
oświadczenie: 

„W związku z wymienieniem mo- 
jej kandydatury na stanowisko dzie- 
kana, uważam za konieczne przed 
głosowaniem oświadczyć co nastę-, 

puje: Е 
Moie stanowisko w kwest'i ko- 

niekzności obrony: polskości adwo- 
katury w państwie: <polskim, obrony 
polskiej kultury w _ adwokaturze, 
jest chyba dostatecznie znane. Da- 
łem mu już niejednokrotnie wyraz. | 

Stanowisko to w czasach ostat- 
nich mie tylko nie osłabło, lecz prze- | 
ciwnie — wzmocniło się bardzo zna- | 
cznie. Oczywiście w niczym go nie 

zmienię, jeślibym z woli panów kole- 
gów został powołany na dziekana 
stołecznej rady adwokackiej, 

Zapeiwnienie żywiołow. polskie- 
mu należnej mu przewagi, w adwo- 

  

katurze Rzplitej Polskiej 
być naczelnym zadaniem organów 
samorządu adwokackiego, Jako dzie 
kan, ilekroć tylko zajdzie potrzeba, 
dam iemu odpowiedni wyraz”. 

  

Każdy osz dodany na konto -К М, ТОЛ рг ul 
L lis a a a GORA WC A CRISTO 

a wyższych uczelniach 
w Warszawie 

| PRZED FERIAMI BOŻEGO NARODZENIA NIE BĘDĄ WZNOWIONE. 

WARSZAWA, 3,12, Prasa podaje: 

Warszawie nie zostanie otwarty 
przed feriami Bożego Narodzenia. 
Tak samo nie zostaną wznowione 
wykłady w tych warszawskich szko- 

  

luczne ulgi podatkowe dla przomysta i handlu 
Znamienny dekret 

Ostatnio wzięto się raz nareszcie 
do ziem wschodnich. Dotychczasowe 
platoniczne deklaracje zostały za- 
stąpionel bardziej suchemi: wpraw-, 
dzie, ale za to owocniejszęmi w 
skutkach delkretami, 

Między innymi Dziennik Ustaw 

nosi nowy dekret P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej dotyczący ulg po- 
datkowych dla osób fizycznych i 
prawnych, (które założą nowe przed- 
siębiorstwa: przemysłowe, żeglugi 
śródlądowej, chłodnie, elewatory lub 
istniejące już ulepszą ewentualnie 
powiększą. Nie zapomniano takłże o 
rolnictwie — też: same ulgi"pr. 
gują gospodarstwom rolnym, 
wzniosą nowe budynki, gospodarcze, 
nabędą nowe maszyny rolnicze, 
przeprowadzą zagospodarowanie łąk 
i pastwisk lub melioracje terenowe. 

Ulgi będą stosowane w ten spo- 
sób, że koszty wyżej wymienionych 

  

GŁOSY CZYTELNIKOW 

Nosza czy „nósza” księgarnia? 
Dużo już było pisaniny o Związku 

Nauczycielstwa Polskiego, o jego 
sławnym czerwonym „Płomyku” i 
wielu innych sprawach. I oto jest 
znowu kwiatek z tej przemłej łącz- 
ki. Ostatniemi czasy śpiący naogół 
wygodnie Okręg Wileński ZNP, roz-, 
ruszał się nieco (nowy kurator), no ii 

„otworzył nową księgarnię przy ul. 
Wielkiej 40. Zdawać by się mogło, że 
jest to firma chrześcijańska, nowa 
placówka polskiego handlu. l przy- 
znam się zie: skruchę, że i ja też my- 
ślałem o tej Naszej Księgarni jako o 
czemś polskim. A i dzisiaj przecho- 
dzę, patrzę między szyby, oczy 
przecieram, jeszcze raz patrzę. Ja- 
kięś żydki coś majstrują. Olkazuje 

się, że to napis firmowy żydki pro- 
dukują. : 

Mamy około 300 bezrobotnych 
malarzy Polaków. „Nasza księgar- 
nia“ moglaby śmiało powierzyć tę 
robotę Polakom równie d 
ibo i lepszym fachowcom, wolała jed- 
nak robotników żydów. 

Nasza księgarnia nie będzie, Na- 
szą, a tylko „naszą”, i* tak jak do 
„naszych“ sklepów  ustosunkuje się 
do niej ogół społeczeństwa polskie- 
go. wrażenie, że temu nie po- 
może nawet specjalnie uprzywilejo- 
wane stanowisko Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego i „„Naszej” księ- 
garni. 

A. Pasz. 

Pomóżcie bezrobotnym. 
Sekcja zbiórki materiałowej Miej- 

skiego Komitetu Zimowej Pomocy 
dla bezrobotnych zwraca się ponow- 
nie do całego społeczeństwa m. Wil- 
na z gorącym apelem, aby: wszyscy, 
w miarę możności, składali na rzecz 
Komitetu ofiary w naturze, a miano- 
wicie: odzież, obuwie, cieplą „bieliz- 
nę i t. p. o 

Wobec mrozów, braku opału i 

niedostatecznego odżywiania — cie- 
pła odzież pomoże skutecznie bez- 
robotnym w przetrwaniu zimowych 
miesięcy oraz w uzyskaniu pracy. 

Nie zwlekajcie; z ofiarami, 'przy- 
nieście to, co ofiarować możecie. 

Ofiary przyjmuje Miejski Komitet 
Pomacy Bezrobotnym, ul. Domini- 
|kańska 2, w podwórzu (oficyna), w 

ddzinach od 8-ej do 15-ej. 

  

  

Fakir indyjski Muni Mishrilaljh z Bombaju 
iakir odmawia przyjęcia pożywienia 

250 DNI DOBROWOLNEGO POSTU. ® 
аоаа оИНЕ ат    

pości od marca r.b. Chociaż od 250 dni 

swobodnie się porusza. 

R. P. w numerze 88, poz. Em 

em "VS. s » 
: A Sejm radzi... 

rym, al- | 

lmwestycyj będą potrącone (art. 2) z 
dochodu podlesającemu opodatko- 
waniu według działu I ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym. 

Ulgi podatkowe dotyczą inwe- 
stycyj dokonanych w czasie od 27 
listopada 1936 r. do dnia 31 grudnia 
1939 r. — korzystać z nich mogą o- 

isoby fizyczne i prawne prowadzące 
|prawidłowe księgi. Wiyjątelk stano- 
wią posiadacze gospodarstw rolnych 
opłacający podatek gruntowy w su- 
mie nie przekraczającej 100 zł. o ile 
nie przeprowadzą prawidłowej księ- 
$gowości, względem nich będzie mia- 

P. Sławek wyszedł d 
Pierwsze posiedzenie sejmowe by- 

ło dość ospałe. Przemówienia gan. 
Składkowskiego nie  oklaskiwały 
pierwsze rzędy posłów - pułkowni- 
ków. Kiedy na mównicę wszedł min. 
Kwiatkowskł, płk. Sławek wyszedł 
demonstracyjnie z sali. ! 

Najważniejsze wydarzenie dnia — 
to dwa zebrania t. zw. działaczy 
miejskich i wiejskich, którzy utwo- 
rzyli wspólny. klub t. zw. działaczy 

| społecznych. Jest to faktycznie! klub 
„naprawiaczy”, © których tak głoś- 
no w ostatnim czasie. 

Na posiedzeniach tych uchwalono 
nakazać prezydium klubu nawiąza- 
nie łączności z innymi ugrupowania- 

  

WARSZAWA, 3.12. Dziś o godz. 
11 rano odbyło się pleńarne posie. 
dzenie Senatu, poświęcone wyborom 
komisji oraz prezesa i wiceprezesów 
sądu zeacjent! uke jak również 
i zastępcy rzecznika. 

Na wstępie posiedzenia, marsza- 
łek Prystor udzielił głosu p. preze- 
sowi rady ministrów gen. Sławoj- 

źawieszenie   Starosta grodzki wileński zawie- 
sił w dniu 3 bm. działalność T-wa 

Szkoły Bałoruskiej. W. motywach 

awe decyzji starosta podkreśla, że 

niemal od chwli powstania, t-wo to 

stało się przybudówką komunistycz- 

mej Partii Zachodniej j, że: szcześżól- 

nie w ostatnich latach działalność 

t-wa nie wypływała z potrzeb lud- | 

mości ziem północno-wschodnich, a | 

przeciwnie obliczona była na fątrze- 
niu stosunków  narodowościowych, 

sianie fermentu i budzeniu niena- 

wiści cło władz państwowych i Pol- 
ski. ! 

Przeprowadzone w ostatnich 

dniach 'w lokalach t-wa i u działa- 

Mieszkaniec Dolhinowa 
w zrmii hiszpeńskiej 
WILEJKA. Przed laty wyemigro- 

wał z pow. wilejskiego do Francji w, 
poszukiwaniu pracy mieszkaniec Doł ' 
jhinowa Józef Kaczanowski. Obecnie 
żona Kaczanowskiego otrzymała wia 
domość, że mąż jej zwerbowany zo- 

Istal do szeregów wojsk rządowych | 
jw Hiszpani. Razem z tą wiadomo- 
ścią Kaczanowska otrzymała, tytu- 
Iłem zasiłku, większą kwotę pienię: | 
dzy „od komitetu w Paryżu, który 

  
— może jeszcze mówić i, mimo osłabienia, dość | zwerbował męża na wojnę hisz- 

у pańską. > 4 

ło zastosowanie specjalne postano- 
wienie Ministra Skarbu. 

Ulgi obowiązują na terenie woje- 
wództw: nowogródzkiego, polesłkie- 
go, wileńskiego i wołyńskiego, oraz 
powiatów: bielskiego, grodzieńskie” 
go, sokėlskiego i wołkowyskiego w 
województwie białostockiem. 

Będą one stosowane na wnioseik 
osoby; uprawnionej, złożony w zezna- 
niu o dochodzie podatkowym, o le do 
zeznania o dochodzie zostanie dołą- 
czone zestawienie dokonanych in- 
westycyj oraz: ich kosztów. (S) 

  

emonstracyjnie z sali 
m sejmowytni, aby utworzyć więk- 
szość.. demokratyczną na terenie 
parlamentu. 

Charakterystycznym jest wniosek, ̀ 
osła Nowaka (na-| zgłoszony przez 

prawiacz)j. Pos. Nowak chce zmiany 
ipoprawiki do art. 33 regulaminu sej- 
mowego, który mówi, że poseł może 
stawiać wniosek i tylko w imieniu 
własnym. Z wniosku pos. Nowaka 
wynika, że posłom zależy na tym, 
alby móc stawiać wnioski w imieniu 
calej grupy, a więc i w imieniu jed- 
nolitej organizacji partyjnej. Prze- 
kreśla to całkowicie dotychczasowe 
założenia sejmu według recepty płk. 
Sławka. 

Posiedzenie Senatu,. 
Składkowskiemu, który oświadczył, 
iż poleca opiece Izby 60 ustaw, któ- 
re są „bardzo ważne, są obszerne i 
prosiłbym bardzo, aby mogły być w 
ciągu tej sesji przebiczowane i wejść 
w życie”. 

Następnie przemawiał marszałek 
Prustor, poczem dokonano wyboru 
komisji. 

działalności 
T-wa Szkoły Białoruskiej za komunizm 

czy rewizje, dały w ręce władz ob- 
fity materiał, stwierdzający! w spo- 
sób  niezbity, szkodliwą  działal- 

ność t-wa. 

feorobotyn. 

lach akademickich" w których zo- 
powinno Uniwersytet Józefa Piłsudskiego w stały zawieszone, (Tyle podaje PAT.) 

W KRAKOWIE. 
W ub. poniedziałek Rektor U. J. 

prof. Szaier wydał odezwę do mło- 
dzieży, w której zawiadamia o wzno- 
wieniu wykładów i ćwiczeń na U. J. 
Wykłady wznawiane zostają stop- 
niowo od 1 grudnia. W dniu tym roz- 
poczęły się wykłady na wydziale te- 
ologicznym oraz seminaria, na in- 
nych wydziałach 2 grudnia rozpoczę- 
ły się ćwiczenia w pracowniach 
wszystkich wydziałów, 3 grudnia 
wylkłady na wydziale lekarsk.m, zaś 
w piątek 4 grudnia wykłady na wy- 
działach prawniczym, iilozoficznym i 
rolniczym. Obowiązek legitymowa- 
nia się przy wejściu do gmachu Coll. 
Nov. został utrzymany aż do odwo- 
łania. 

Po wznowieniu wykładów otwar- 
tą staje się sprawa ustosunkowania 
się młodzieży: akademickiej do kwe- 
stii wyznaczenia studentom żydom 
osobnych miejsc, o której to sprawie 
odezwa rektora milczy. Nastroje an- 
tyżydowskie wśród młodzieży by- 
najmniej nie słabną i nic nie rokuje 
tego, by przez przemilczanie sprawy 
żydowskiej dało się młodzież od za- 
łatwienia jej na terenie, na którym 
dz'ała, uczy się i pracuje, odciągnąć. 

W. WILNIE, 
W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie Senatu U, S.B. Pomimo 
dość długich obrad, Senat nie wy- 
znaczył daty otwarcia wykładów. 

PEWNE 

Posiedzenie komisyj 
sejmowych 

PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU 
OKOŁO 15 BM. 

WARSZAWA, 3.12. Dziś odbyły 
się posiedzenia poszczególnych Ко- 
micyj sejmowych, na których ukon- 
stytuowały się prezydia tych ko- 
misyj. 
WARSZAWA, 3.12. Następne po- 

siedzenie plenarne Sejmu odbędzie 
się prawdopodobnie około 15 bm. 

W. okresie przed Bożym Narodze- 
niem ma odbyć się jeszcze drugie 
posiedzemie plenarne Sejmu, przy- 
puszczalnie jeszcze około 22,bm. 

Areszty 
wśród komunistów 
Władze bezpieczeństwa publicz- 

nego zlikwidowały, kilka jaczek Ко- 
munistycznych, konfiskując dowodo- 
wy materiał wywrotowy. Równo- 
cześnie aresztowano 22 komunistów, 
których z polecenia władz sądowych 
osadzono w więzieniu na Łukisz- 
kach. (h) 
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Zima nadchodzi. 
Tysiące ludzi jest 

bez jedzenia. 
Ratujmy ich 
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POLSKIE 
(ŻY ŻYDOWSKIE? 
Mamy na myśli państwo polskie! 

Polak, patrzący nieuważnie i leni- 
wie na to, co się w kraju naszym 

dzieje, nie ma chwili wątpliwości, 

gdy mu postawić pytanie takie, jak 

podane w nagłówku; odpowie, że 

przecież Polacy są w znakomitej 

większości i że są panami w swym 

państwie. Polak, obałamucony przez | 
Żydów zadrwi z pytającego i powie 

mu, że albo jest fantastą, ulegającym 

nieuzasadnionym postrachom, albo 

też dzikim antysemitą! 

A jednak wystarczy nieco staran- 

niej zbadać nasze życie polityczne, 

społeczne i gospodarcze, by się prze- 

razić, dosłownie — przerazić. rolą, 

jaką Żydzi dziś odgrywają w Polsce 

odrodzonej. 

Oto ostatnie wydarzenia na tere- 
nie izb adwokackich! Dowiedzieliśmy 

się przy tej okazji, że w czterech 0- 

kręgach adwokackich (na 7) w na- 

szym kraju Żydzi są w przewadze, i 

to w okręgach najważniejszych, ba 

w warszawskim, w krakowskim, w 

Iwowskim i wileńskim. W adwokatu 

rze mają tedy Żydzi' przewagę już 

dziś, a będzie ona coraz większa 
wobec napływu Żydów na wydziały 

prawne w uniwersytetach. 

W/ adwokaturze nie jest jeszcze 
najgorzej. Proszę Cię, Czytelniku 
Szanowny, zadaj sobie trud zbadania 

ile nieruchomości w miastach na- 

szych jest w rękach polskich, a ile w 
rękach żydowskich, jaki jest udział 

Żydów w przemyśle, handlu i rzemio- 

słach; jaka część kapitału prywatne- 
go jest w rękach polskich, a jaka w 
rękach żydowskich; jaka jest rola 

Żydów w literaturze, w muzyce, w 

dziennikarstwie; jaka w różnych za- 
wodach wolnych? 

Nie piszemy studium naukoweśo, 
lecz artykuł dziennikarski. Nie poda- 
jemy cyfr, lecz i bez tego może każdy 

stwierdzić, że wszędzie jest przewa- 

ga żydowska, że całe materialne ży- 
cie w państwie trzymają oni w swym 

ręku; a na umysłowe i moralne mają 

wpływ 'bardzo duży. 

Tak jest u góry, gdzie na terenie 
życia politycznego, społecznego i go- 
spodarczego stoją naprzeciw siebie 

interesy polskie i żydowskie i gdzie 
Ścierają się dwie tendencje — polska 

i żydowska... nie przesadzimy twier- 
dząc, że — tak jak dziś-rzeczy stoją 

— to w większości wypadków zwy* 

cięża tendencja żydowska... 

> Ana dole, w masach? 
Wieś jest polska, lecz wieś jest po- 

wolniejsza, mniej ruchliwa, ma na po 

litykę i życie narodowe mniejszy 
wpływ, niż miasta. W tych ostatnich 

zaś działają agentury żydowskie w | 

postaci komunizmu. Lekceważyć go 

w Polsce nie można właśnie dla te- 

go, że ma on zastępy agitatorów z ło- 

na żydostwa i że ma gotowych przy- 
wódców i oparcie w górnych sferach 

kraju—w inteligencji żydowskiej, w 

służącej tej ostatniej oddawna inteli- 
gencji polskiej i we wszystkich tych 

zasobach i ośrodkach materialnych 
i moralnych, jakimi rozporządza ży- 

dostwo krajowe i międzynarodo- 

we. У 

Dla žydostwa šwiatowego Polska 
posiada wielką wagę, wszak na iej 

terytorium istnieje największe sku- 

pienie autentycznego „ludu žydow- 

skiego. To też tylko ślepy może nie 
widzieć, że Żydzi zmierzają świado- 

mie i konsekwentnie do tego, by ująć 

rządy w Polsce w swoje ręce. 

Najbardziej by im odpowiadało 

skomunizowanie Polski, bo wówczas 
mogli by wytępić inteligencję polską, 

zniszczyć wyrosłe z tradycji kierow- 

nicze warstwy polskie i na ich miej- 
sca postawić „elitę”* żydowską, tak 

jak to się stałe w dużej mierze w 
Rosji. Lecz skomunizowanie Polski 

nie jest rzeczą tak bardzo łatwą, mu- 

si tedy polityka żydowska mieć inne 

sposoby i metody na widoku. Nie ma 
ją politycy żydowscy skrupułów pod 
tym względem — równie dobrze mo- 

że im służyć: sejmowładztwo jak   dyktatura — sejmowładztwo, o ile by 

Dokąd sterują kierewn ty snółdz.elcości? 
gospodarczego czy jego kolektywizacja? Odżydzenie życia 

Ostatni walny zjazd Związku spół- 
dzielni rolniczych i zarobkowo-gospo 
darczych był drugim z kolei zjazdem 
spółdzielni polskich w nowej ich sza 
cie i strukturze organizacyjnej. 

Związek wymieniony powstał ce- 
lem „unifikacji“ i „usanowania“ spol- 
dzielni, t. j. celem centralizacji i cal- 
kowitego podporządkowania czynni: 
kowi biurokratycznemu, a w szczegól 

| ności M-stwu Skarbu. Zorganizowa- 
ny Związek z końcem 1934 r.—z dn. 
1 kwietnia 1935 r. przejął definitywnie 
uprawnienia rewizyjne i opiekę pa- 
tronalną nad spółdzielniami, zrzeszo- 
nymi przed tym w Związkach b. „U- 
'mii' i b. „Zjednoczenia”. 

Sprawozdanie z działalności za- 
rządu głównego ZW'ązku składał na- 
czelny dyrektor p. Kazimierz Kierz 
kowski, sprawy budżetowe. refero- 
wał dyr. Adam Czachyra. — Sprawo- 
zdanie p. Kierzkowskiego zaopa'rzo- 
ne w cały szereg wykazów i zes'a- 
wien liczbowych dotyczących ilośc'o 
wego stanu spółdzielczości po!skiej 
— pełne było ponad'o trudno uchwyt 
nych co do treści i stanu osólników i 
frazesów. Nie dawało jednak sprawo 
zdanie pełnego obrazu  obecne- 
go stanu i dążności  kierun- 
kowych Związku, a przez. dąż- 
ność do szukania jakiejś bliżej nie- 
określonej i mgl'stei treści życia spół 
dzielczego potwierdzało obserwację 
tego, że władze obecne Związku s'e- 
rują polską spółdzielczość ku bliżej 
nieznanym, a obcym por'om, nasta- 
wiając i chwytając w żaóle obce nie 
polskie wiatry — ze wschodniej wie- 
jące strony. 

Wywołało ono też, w otwartej nad 
nim dyskusji, cały szereg zas'rzeżeń i 
słów ostrej krytyki postępowania 
Związku. Dyskusia była długa i miej 
scami b. gorąca, brało zaś w niej u- 
dział przeszło 30 osób. о 

Stwierdziė naležy, że cały szereś 
mówców widząc błędy i niedomaśa- 
nia dzisiejszych władz związkowych, 
niezbyt umiało sprecyzować swe u- 
wagi i żądania, zatrzymując się przy 
rzeczach drobnych, często mało i- 
stotnych. nie dochodząc do sedna i 
istoty sprawy, — duża zaś ich cześć, 
zadowalająca się krytyką na boku, 
ze względu na, wszechpo'encję biuro 
kratyczną władz obecnych, wolała 
siedzieć cicho. 

To też ośromne poruszenie i po- 
blask uzyskało w tych warunkach 
wystąpienie b. posła Józefa Milika, 
delegata okręgu lubelskiego, który 
zażądał od prezydium i władz związ- 
kowych wyjaśnień w całym szeregu 
spraw związanych z kierunkiem ideo 
logicznym Związku. S'wierdził on do 
wodami, że obecne władze, a zwłasz- 
cza zarząd główny, realizując zamie- 
rzenia polityczno-społeczne fron'u lu 
dowego—torują Polsce przez spół- 
dzielczość drogę do komunizmu. 
Wśród żywych oklasków i porusze- 
nia całej sali wysunął i złożył opra- 
cowane na piśmie dezyderaty i wy- 
tyczne, które winny w obecnych wa- 
runkach przyświecać polskiej spół- 
dzielczošci.' 

Wysunięcie tak poważnych zarzu- 
tów zrobiło kolosalne wrażenie. Cha- 
rakterystycznym jest przy tym fakt, 
że w tym wzólędzie od władz związ- 
kowych p. M'lik nie otrzymał, forma! 
ńie biorąc, żadnych wyjaśnień i odpo 
wiedzi. Zaś ataki i odpowiedzi kilku 
przysięgłych obrońców sanacyjno- 
biurokratycznego regim'u — niczego 
nic wyjaśniły, r 

Stos wnioskėw i dezydera'6w, zto 
žonych do prezydium na pišmie —- 
był plonem znamiennei w czasach о- 
becnych dyskusii: Wladze przyrzekły 
to wszystko rozpatrzyč i us'osunko- 
wač się do nich pozytywnie, w co jed 
nak trudno jest uwierzyć, choćby ze 
względu na znamienny fakt. k'óry 
miał miejsce na kilka dni przed .Wal- 
nym Zjazdem, a poruszony zos'ał 
w toku zebrania przez jednego z de- 

legatów, a mianowicie ten, że jeden 
z pracowników Centrali Związku wy- 
rażając się o rzającym być uchwalo* 
nym budżecie użył dosłownie słów: 
„czy molłoch ma decydować o bud- 
žecie?77“, 

To, že p. Gliński wyjaśnił z ra- 
mienia władz, że nie miało to miejsca 
na żadnym zebraniu — i jedynie mo- 
gło to być powiedziane w rozmowie 
prywatnej; faktem jest, że mówić w 
ten sposób, będąc urzędnikiem cen- 
tralnej władzy Związku, może tyl- 
ko ten, k'o zna istotny stan rzeczy 
i stanowisko biurokratycznej. „góry” 
wobec „dołów** spółdzielczych. 

Jasnym jest, że zbiurokratyzowa* 
n'e polskiej spółdzielczości, w'łocze- 
n'e jej w ciasne ramy, centralistycz- 
nie zorganizowanego aparatu — nie 
wychodzi jej na zdrowie i przeszka- 
dza spełnić swe przeznaczenie instru- 
mentu społeczno - pospodarcześn, 
Dažnošė do użycia spółdzielczości ja- 
ko celu sameóo w Sobie, jest dążno- 
ścią do skolektywizowania naszego 
ws'reiu społeczno - gospodarczeóo. 
Działają tu s'ły, którym bardzo zale- 
ży na zahamowaniu rozwoiu rosną- 
ceśo polskieńo kun'ec'wa i rzemio- 
sta, aby na mieisnu kupca żydowskie- 
go nie zjawił się kun'e> Polak — jako 
indyw'dualny przedsieb'orca, lecz ja- 
kiš „uspoteczn'onv“ typ us'roiu, w 
k'ėrym głos decydujący miałby biuro 
kra'a, su'o opłacany. 

  

tym miejscu i koło tego zagadnienia 
musi nas*ąpić 
polskiej opinii publicznej, nad bałamu 
ceniem której pracuje, aż specjalne 
biuro planowej pronaśandy zarządu 
główneńo Związku (przeważnie „wi- 
ciowcy'”) i cały sz'ab ins'ruktorsko- 

| oświarowy — siejący tego rodzaju 
oświatę spółdzielczą. 

Widocznie i w tym celu potrzeba 
jest w zarządzie głównym, aż pięciu 
dyrektorów, pensji których nie ujaw- 

'niono w przedstawionym zjazdowi 
budżecie, aż dopiero na kategoryczne 
żądanie dr. Rydlewskiego, delegata 
okręgu poznańskiego — z prezydium 
oświadczono, że: wynoszą one ok. 
1,700 zł. mies, w dół, na co jednak 
nie dano żadnych dowodów, co by- 
ło powodem komentarzy, że wynoszą 
one w połączeniu z innymi dochoda- 
mi daleko w'ęcej. Tymczasem upo- 
sażenie rewidentów,ludzi ponoszą- 
cych główny ciężar pracy i odpow:e- 
dzialności — których przygotowanie 
fachowe i sam rodzaj pracy upoważ- 
nia do należyteśo uposażenia, wyno- 
si przeciętnie około 300 zł. miesięcz- 
nie, 

Przewidziany niedobór w budżecie 
na rok 1937 w sumie 26 tys. złotych, 
nieproporcjonalność w uposażeniach, 

BERLIN, (PAT). Dwa rozporzą- 
dzenia gospodarcze przyjęte przez $a- 
binet Rzeszy uwypuklają nacisk, jaki 
kładą obecnie miaroda'ne czynniki 
niemieckie na zaśadnienie finasowe. 

Ustawa przewiduijąca karę śmierci 
za „sabotaż gospodarczy” wywołała 
zarówno w szerokich kołach niemiec 
kich. iak i wśród obserwatorów za- 
granicznych w Berlinie zrozumiałe 
olbrzymie wrażenie. Trudno na ra- 
zie dopatrzyć się motywów, które kie 
rowały' gab'netem Rzeszy przy po” 
wzięciu tak drakońskiej uchwały, 
zwłaszcza, że prasa nie podaje zu” 
pelnie komentarzy w tei sprawie. Za- 
kaz wywozu mienia zagranicę Oraz 
przepis o zsłaszaniu mienia, złożone” 
ó0 zaśranicą obowiązuje obywateli 
Rzeszy już od szereśu lat. Wywóz 
mienia jest praktycznie biorąc tak u- 
trudniony. iż nie może stanowić głów 

byli pewni, że rządy parlamentarne 
wychodzić będą z większości utwo- 

rzonej przez stronnictwa filożydow- 

skie, c takimi są stronnictwa t. zw. 

„le...cowe”', dyktatura jeśli będzie po 
stronie Żydów, jeśli nie będzie oparta 

o wielki współczesny prąd społecz- 

ny (bo ten jest nacjonalistyczny), lecz 

z prądem tym będzie walczyła. 

Na terenie Polski ścierają się we 

wszystkich dziedzinach życia dwie 

polityki — polska i żydowska. Ten 

fakt tłumaczy szereg zjawisk w na- 

szym kraju, między innymi jest on 

przyczyną tego, co się potocznie na- 
zywa niezgodą wewnętrzną wśród 

Polaków. Nie było by tej niezgody. 
gdyby jej istnienie nie leżało w inte- 

resie Żydów i gdyby jej Żydzi nie pod 
sycali. Dlatego to nie może być w 

Polsce pojednania całkowitego mię- 

dzy walczącymi grupami, dla tego to 

jest jedno wyjście — bezapelacyjne 

zwycięstwo polityki polskiej i usunię 

cie całkowite Żydów w życia pu- 
blicznego w Polsce, nietylko pozba- 

Р * * ” 
także wyeliminowanie ich z życia 

roli na terenie gospodarczym do wła- 

" ściwych rozmiarów. 

Dotychczas szliśmy szybkimi kroka 

mi ku coraz większej przewadze Ży- 

dów w życiu Polski. Najwyższy czas 

położyć temu kres i zwrócić bieg wy- 

darzeń w przeciwnym kierunku.»   

Trzeba dzwonić na alarm — w; 

wienie ich praw politycznych, lecz ' 

  
mobilizacja zdrowej | 

  

    

zwiększenie składek członkowskich 
w niektórych wypadkach do 300 proc. 
w stosunku do tego co pobierały 
dawne związki, grube tysiące złotych 
na tak zwane wychowanie i wyda- 
wanie pism, propagujących niedwu- 
znacznie 1 maja i Front Ludowy — 
to smutny plon działalności zbiuro- 
kratyzowanego Związku ze strony 
budżetowej. 

L. N. 

WYSTĘPY Z N. P. 
W ŚWIĘCIANACH 

IW  Święcianach zdołał Związek 
Nauczycielstwa Polskiego zmobilizo - 
wać przeciw sobię przeszło 300 matek 
i ojców dzieci szkolnych. Powód: an- 
tykatolickie występy Związku. Właś- 
nie tam, gdzie nauczycielstwo po - 
winno ściśle współpracować z miej - 
scowym społeczeństwem, gdzie nau - 
czy zł winien być szermierzem pol- 
skiej i katolickiej kultury, . właśnie 
na Kresach wschodnich ZNP. wnosi 
w społeczeństwo polskie rozdwojenie 
i waśnie. Czy Ministerstwo Oświaty 
długo tolerować będzie tę szkodliwą 
akcję, której cele i motywy zaczyna- 
ją budzić coraz więcej podejrzeń? 
W Święcianach odbył się dnia 21 

listopada zjazd jubileuszowy Z.N.P. 
Przybyli nań i dygnitarze państwowi: 

„Ponieważ p. woj. Bociański — cytu- 
jemy ze „Slowa“ — musiał opuścić ze- 
branie wcześniej, mógł wysłuchać tylko 
część przemówień. Prezes ZPN Kolanko 
wystąpił z agresywnym przemówieniem, 
w którym na wstępie zaznaczył, że wła- 
dze nie spełnia*ą obietnic danych nau- 
czycielom, po tvm przerzucił się na in- 
ny ton i oświadczył: „Będziemy walczyli 
z ciemnymi siłami wstecznictwa i prze- 
kletym wychowaniem jeznickim. które 
zśubiło i gubi Polskę". Jako dyśres'a w 
tym przemówieniu bvło wystąpienie 
przeciwko „zśgniłej młodzfeży akadem'c- 
kiej”, z którą Zwinzek nie pėidzie“. Po 
wystanieniu p. Kolanki, p. wojewoda 
opuścił salę, śniesząc na pociąś, a szko 
da, bo usłyszałby to, co p. Owczynnik, 
nauczyciel z gminy duksztańskie: do- 
rzucił do mowy swego prezesa. Mówił 
wiec iak to kler żeruie na nieświado - 
mości ludu. a sam iest zabytkiem ciem 
noty, mówił, że należy zwalczać wy- 
dawnictwa księży z Niepokalanowa — о- 
raz „I. K. C.' i w tym duchu zaprono- 
nował rezolucię. Przemówienie p. Ow- 
czynnika przypieczętowano  hucznymi 
oklaskami”. ` 

RADIO NA MOSKWĘ 
Czytamy dalej ze „Slowa“: 
„W niedzielę wieczorem w Kasvnie 

zebrali się związkowcy celem wsnėlneį 
rozrywki duchowe. Nastawili radio na 
Moskwe i słuchali dźwieków Międzyna 
rodówki. Gdy obecny przy tym wice- 
starosta zaproponował nastawienie ra- 

  

  

Śmierć za „sabotaż gospodarczy” 
Nowe ustawy w Nemczech | 

nego motywu ustawy powyższej. Przy 
puszczać więc należy, iż ustawodaw- 
cy chodzi przede. wszystkim o zdo- 
bycie majątku niemieckiego, złożone- 
$o poza granicami państwa. | 

ustawy wnioskować dalei należy, 
iż miarodajnym czynnikom niemiec- 
kim wiadomy iest fakt, iż szereś 0“ 
sób nie stosowało się do obowiązują- 
cych w tym wzślędzie przepisów. U- 
stawa wtorkowa stawia te osoby w 
niezwykle trudnej sytuacji, śdyż wy” 
pełniając obecnie zaniedbany obo- 
wiązek, narażają się.one.na kary wie- 
loletniego ciężkiego więzienia, nie 
zgłaszając zaś swego majątku zagra- 
nicznego podlegają „nowej ustawie, 
grożącej śmiercią, przypuszczać więc 
można, iż w najbliższych dniach uka: 
że się pewneśo rodzaju ustawa amne- 
styjna, umożliwiająca tym jednost- 
kom wyjście z tak trudnego konfliktu. 
Według trudnych zresztą do spraw 

dzenia danych, majątek obywateli 
niemieckich, zdeponowany poza gra- 
ricami Rzeszy, wynosiłby kilka, a 
k kilkanaście miliardów marek 
zł) Ч 

Ponadto przyjęta we wtorek usta” 
wa dewizowa nie stanowi novum, lecz 
zaostrza istniejące przepisy, podpo- 
rządkowując całokształt zagadnień 
dewizowych  iednolitemu  organow: 
„Urzędowi Rzeszy Do Gospodarki 
Dewizowej'. Ciekawym punktem no- 
wej ustawy jest, iż przewiduje ona 

kulturalnego, oraz zredukowanie ich | kary nie tylko za wykroczenia przy 
dokonanym już zakazanym wywozie 
dewig (zwłaszcza przy emiśraci — 
przeważnie ' żydowskiej), ale też w 
pewnych wypadkach podejrzeń o 
istnieniu takiego zamiaru. uzasadnio- 
nych „faktami z których  wniosko- 

| wać można, że krajowiec zamierza u* 
sunąć walory, | y podlegające  zarzą- 
dzeniom dewizowym“, | r   
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ląoAJĄE ORYGINALNYCH PROSEKOW rw rase 1. KOGUTKIEM 

PAJRZCIE; JAKIE PROSZKI WAM DAJ 

@0У $ ADOWNICTWA 
Devamuxe PAOSIKI „MIGRENO-NERVOSIN“ 7 KOGŲTKIEM 

SĄ: TYLKO. JEDNE 
Si Air A 

Gnottu: „ M'GRENO-NERVOSIN" są reż | w TABLUTKASĄ 

  

d prasy 
dia na coś innego, audytorium na znak: 
protestu zamknęto głośnik i przez całą 
godzinę ryczało: „O, cześć wam, pano- 
wie magnaci . 

Q krokach władz przeciwko ZNP. 
nic nie słychać, ale ks. Grams został 
już za swe odważne wystąpienie uka- 
rany, Oto dyrektor gimnazjum An- 
toszczuk zawiesił go w czynnościach 
nauczycielskich! 

Nie tylko rodzice ze Święcian, ale 
wszyscy katolicy w Polsce czekają z 
zainteresowaniem, jakie stanowisko 
wobec tego warcholenia antykatolic- 
kiego kierowników Z. N. P. zajmą 
władze szkolne. 

SPRAWIEDLIWOŚĆ A RZĄD 

P. premier Składkowski mówił w 
Sejmie, że rząd dąży do realizacji 
sprawiedliwości społecznej. _Spra- 
wiedliwość, to wielka zasada. To sto- 
wo, któreśo nie trzeba nadużywać. 
Sprawiedliwość! Jakżebyśmy pragnę* 
li, byto,fundamentumregno- 
rum“ zapanowalo w nasżym życiu 
publicznym. ‚ 

A jak jest w rzeczywistości? 
„Cała ludność państwa — pisze „Wie-: 

czór Warszawski“ — powołana rest 49 
pracy w samorzadzie | tervtorialnym i 
„bee w sunej brać udział Pizy pomocy 
różnych svvsl ów odsunięto część lud- 
ności od tej pracy przy ostatnich wybo- 
rach samorządowych. A nawet tam, 
gdzie opozyc'a zdobyła sobie prawo pra 
cy w samorządzie, nie uzyskała możnoś- 
ci zrealizowania teśo prawa, ponieważ 
wybrani przez nią prezydenci nie zosta- 
li zatwierdzeni. Nierówność, której nie 
można nazwać sprawiedliwością, jest tu 
tym drastycznie'sza, że opozycia nie 
iest traktowana jednolicie. Piotrków i 
Radom uzyskały socjalistyczne magistra- 
ty, gdy w Łodzi i w Poznaniu narodow- 
cy nie zostali dopuszczeni do pracy Ww“ 
samorządzie. 
Warunki dzisiejsze sa takie, że spole- 

czeństwo garnie sie chętnie do pracy 
w organizaciach społecznych. Jednakże 
i ta praca iest utrudniona przez biuro - 
kracię i jednostronność polityczna. Nie 
wszyscy są w nracy społecznej jednakÓ- 
wo. traktowani". 

Wszystko to znane jest oczywiś- 
cie i gen. Składkowskiemu. Te więc: 
przejawy sprawiedliwości, które p. 
premier zacytował — to jest stypendia 
dla synów chłopskich, równość po - 
datkowa, życzliwe traktowanie pędu 
chłopskiego do miast — są chvba 
tylko... strzępami meldunku o reali 
zacji sprawiedliwości w Polsce. 

Na całość meldunku trzeba jeszcze 
czekać. 

ENTUZJAŚCI BEREZY 

Żydowski „Nasz Przeslad“ zamiesz 
cza odezwę „Legionu Młodych” od 
kilku miesięcy usiłującego przypom - 
nie się sanacji. Jest to wulgarna | 
napaść na młodzież narodową. Mło-- 
dzi sanatorzy z „Leśionu” skarżą się 
przy tym na... „miękką i łagodną 
dłoń" w traktowaniu aresztowanych 
studentów uniwersytetu. 

„A tymczasem obóz w Berezie stoi 
pustką. Mie'sca jest w nim dosyć. Nie 
dla dziesieciu przywódców, którzy prze- 
de wszystkim powinni odnowiadać za 
to, czego jesteśmy świadkami, ale tak- 
że dla tych wszystkich, którzy zostaną 
przyłapani z nożem, kastetem, czy pał- 
e gorącym uczynku przestępstwa. 
obuzów do Вегегу!" 

Trzeba oczywiście splunąć z obrzy 
dzenia czytając ten dokument moral- 
nej nędzy. Jednak jest przykro, że 
pod tymi nikczemnościami podpisaną 
jest polska młodzież i że żydowski 
ordan — z pośardą ale i z uciechą — 
może je ogłosić swoim czytelnikom..« 

O OGRANICZENIE APARATU 

Zdaniem „Kur. Polskiego” wszyscy, 
obywatele, a w każdym razie znako- 
mita większość pragnie dwóch rzeczy: 

„ograniczenia zakresu działania i sa- 
mowoli aparatu administracy nego; 

redukcji obciążeń, które dziś w decy- 
dującej mierze idą na utrzymanie tego 
aparatu. 

Biurokracja urosła w oczach ogółu do 
miary symbolu życia utrudnionego i prze 
ciążonego. Fakt, że Seim obecny nie cie 
szy się popularnościa, tłumaczy się w 
niemałym stopniu tym. że ma on opinię 
dziecka biurokracji Niepopularność ro- 
dziców przeniosła się na syna“. 

Czy jednak nie za wiele żąda „Kur, 
Polski'* od Sejmu, widząc w nim osto« 
ję walki z biurokracją? 

   



  

Układ polsko-francuski 
komentuje prasa paryska 

PARYŻ (PAT.) Prasa paryska ko- 
mentuje urzędowy komunikat o wy- 
mianie listów między ministrem Dd. 
bos a ambasadorem Łukasiewiczem 

„Petit Journal" podkreśla rozwój 
gospodarczy Polski i wzmocnienie 
polskiej organizacji obronnej, w któ- 
rej to dziedzinie Polska uczyniła już 
poważny wysiłek i dokonała wielkie 
go dzieła, 

„Excelsior“ pa że zarówńo 
ze strony polskiej, jak i francuskiej, 
zachowywana jest jak największa dy* 
skrecja co do szczegółów nowego u- 
kładu finansowego. Dziennik wyraża 
przekonanie, że chodzi w nim o dru- | 

Stan zasiewów ozimych 
w połowie listopada 

Stan zasiewów  ozimych, ustalony na 
podstawie 3,800 sprawozdań koresponden* 
tów rolnych G, U. St, przedstawiał się 
przeciętnie dla całej Polski w dn. 15 listo- 
pada r b w stopniach kwalifikacyjnych na- 
stępująco (pierwsza liczba w nawiasie о- 
znacza stan w dn 15 października r. b. 
druga — w dn. 15 listopada r. ub.): pszeni- 
ca 2.8 ( 2,6 — 3,5), żyto 2,8 (26 — 36), 
jęczmień 3.0 (2.9 — 3,4), rzepak 3,3 (3,4 — 
3.6), koniczyna 3,1 (3,1 (3.2 — 3.4). (Stopień 
5 oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 3 — 
średni, przeciętny, 2 — mierny, I — zły. 

Wyjątkowo żimna oraż dźdżysta jesień 
utrudniała siewy ozimin i nie sprzyjała ich 
rózwojowi. To też według 80 odpowiedzi 
korespońdentów, rozwój ozimin był $póź- 
niony, Nadmiarem wilgoci w roli, ujemnie 

RSCG BOYD EI TIME T AIPS 

Z wybrzeža 
Roboty portowe w Wielkiej Wsi, Dono- 

siliśmy o przerwaniu prać głównych przy 

budowie portu rybackiego w Wielkiej Wst 
na okres zimowy, Przetwaniu uległy głów= 

ne prace inżynieryjne, betonowania, robo- 
ty ciesielskie, bagrowanie i, t. d, Natomiast 

madal wre praca, która kontynuowana bę: 
dzie przez całą zimę, nad umocnieńiem 
;głazami zbudowanej palisady mola zachód- 

niego i wschodniego. Całymi wagonami dó* 
wóżone są kamienie, które sżczelnie wy» 
sypuje się po zewnętrznej stronie móla, 

iPoza tym cżynne będzie kierownictwo bu“ 
dówy portu dla dokonywania w ciągu zi- 
my stałych obserwacyj. 

Zabezpieczenie półwyspu Helskiego, Bar 
«dzo ciekawe prace kontyntowane są obec- 
nie na półwyspie Helskim pomiędzy Cha- 
łupami a Kuźnicą oraz pomiędzy Kużnicą 
a Jastłarnią. Prace dokonywane są przez 
Urłąd Morski i polegają na wytworzeniu 
sztucznych wydm, a żarazem  tmócńieniu 
brzegów półwyspu, na tych odcinkach, ktė- 
re ulegają niszczącemu działaniu morza w 
czasie sztórmów, Tworzenie sztucznych 
wydm i umacnianie polega na tym, że wys 
Жорще się u podstawy wydm rów głęboko* 
ści 3 metrów, a szerokości 2 metrów. Do 
tak przygotowanego rówl, przy pómócy 
motorowego kałara wbija się potężne słu: 
py w pewnych odstępach, a pomiędzy nie 
zakłada się dopiero faszynę, głazy i piasek. 
W ten sposób powstaje wał ochrón* 

ny, który dzięki ustawieniu  faszyny 

poprzecznie stanowi skuteczną zaporę 
przed wtargnięciem morża w głąb lądu. 
Tak umocniony brzeg stanowi opór dla lot- 
nych piasków wydmowych i plaży, które 
na mim usypują nówy wał wydm, O 
szybkości powstawania w ten sposób wydm 
najwymowniej świadczy fakt, że zabeżpie- 
czenie pod Chałupami w cżęści jest już ża* 
sypane i tworzy masywńą wydimę. ч   

śą transzę pożyczki kolejowej i o sfi- 
nansowanie rozbudowy Gdyni, a w 
każdym razie o rozszerzenie układu 
w Rambouillet, tak, by mógł przygo- 
tować drogę do AT zle współ: 
pracy ekonomicznej i tecknicznej pol 
sko - francuskiej. 

„Petit Parisien* poprzedza komu- 
nikat wstępem, podkreślającym, że u 
kład w Rembouillet miał na celu ża- 
cieśnienie współpracy polsko-fran- 
cuskiej nie tylko w dziedzinie polity- 
cznej i wojskowej, lecz również w 
dziedzinie ekonomicznej i finańso- 
wej. 

wpływającej na żasiewy ozime, odznaczały 
się specjalnie województwa południowe i 
śląskie (okóło 85 proc. odpowiedzi korese 
pondentów), oraz częściowo wj. kieleckie, 
lubelskie, nowogródzkie i wołyńskie (około 
40 proc. odpowiedzi), Nadmierne opady, 
trwające od dłuższego czasi w woj. połude 
niowych i na Śląsku, uniemożliwiły częśció+ 
wo zasiew zbóż, powodując znaczne zmniej* 
szeńie powierzchni, zasianej 6ziminami, Z 
tego też powodu zbiór okopowych był bat» 
dzo utrudniony, 

Ponadto z wój, południowych i zachód- 
nich ofaz warszawskiego, lubelskiego | wo* 
łyńskiego donosili korespondenci 6 maso» 
wym wystąpieniu myszy, które poczyniły 
zmaczhe zniszczenie w zasiewach, 

Jednocześnie Główny Urząd Statystycze 
ty pódaje do wiadomości obliczenia, doko* 
nane na podstawie sprawozdań Когевропе 
dentów rolnych, dotyczące zmian powierz- 
chni zasianej zbożami ozimymi na jesień 
1936 r. w porównaniu do powierzchni ożie 
min w jesieni 1935 r. Powierzchnia pszenicy 
żmniejszyła się @ 2,4 proc, żyta — zmniej- 
szyła się 6 0,7 roc, i jęczmienia — zmniej-   szyła się 6 03 proc, 

aż 

Plaga włórzęgostwa 
na wsi 

Wyrzuceni z miast różnego rodzaju że- 
bracy i włóczędzy — rzucili się na wieś 
Zima w ogóle jest okresem, w którym 
wieś „uszczęśliwiają” swoimi odwiedzina 
mi podobni „turyści”, Niewątpliwie, du- 
žo z pośród nich — to prawdziwa ne- 
dza i bieda, Ale cóż im może pomóc 
wieś? Znosi ten ciężar cierpliwie, nieraż 
z własną stratą ij krzywdą. 

Większość wspomnianych „turystów” 
nie chce przyjąć żadnej roboty, bo tłu- 
maczą się, że nie są przyzwyczajeni da 
roboty na wsi i że za mało zarobią, Chle 
ba też niechętnie przyjmują, za to wszy» 
scy chcą pieniędzy i to jaknajwięcej. 

Szczupłość posterunków policyjnych 
po wsiach nie może należycie wależyć 
z tą plagą, to też trzeba, by wieś się sa 
mia przed tym broniła, Pomoc dla istotnie 
biednego jest niewątpliwie wskazana, tru 
dno jednak, by dzisiejsza uboga wieś mia 
ła utrzymywać zawodowych żebraków, 
jednostek niejednokrotnie nawet wcale 
zamożnych. Odpowiednia akcja winna 
być wszczęta w Kółkach Rolniczych, by 
pozbyć się tej plagi. 

Wzrost znaczenia Duna'u 
dla Czechosł wacii 

BRATISLAWA, (PAT) W Bratislawie 
odbyło się zebranie Izby Handlowej i Prze- 
mysłowej w celu omówienia sprawy zwią- 
zanej z żeglugą na Dunaju, Stwierdzono, że 

wobec jednostronnego wypowiedzenia 
przez Niemcy zobowiązań przyjętych w 

traktacie wersalskim co do żeglugi na Ła* 
bie i Odrze, wzrosło w wysokim stopniu 
znaczenie Dunaju dla Czechosłowacji. 

Podkreślono, iż rząd czechosłowacki po- 
winien poświęcić sprawom Dunaju, jaknaj- 

więcej uwagi, zwłaszcza, że przedstawia 
bardzo ważną i dogodną arterię komuni 

kacyjną dla ezechosłowackiego eksportu na 
Wschód, Zdaniem Izby, należy przystąpić 
do usprawnienia dopływów Dunaju w szcze 
gólności Wagi i Morawy. 

Przy izbie tej założony został instytut dla 
żeglugi na Dumaju w celu skoordynowania 
pracy i wysiłków w kierunku ekspansji 
czechosłowackiej na Dunaju, 

Największym cmentarzyskiem rolnictwa 
jest Rosja 

V. Rehor zamieszcza w organie cze 
chosłowackich agrariuszy artykuł p 
t. „Komuniści, obłupiwszy małorol- 
nych z ziemi oraz -zwierząt domo- 
wych, tczynili z Rosji rolnicze cmen- 
tarzysko“, V, Rehor polemizuje z da- 
nymi, podanymi przez Stalina, doty- 
czącymi stanu rolnictwa w Rosji So- 
wieckiej. Następującymi cyframi zbi- | 
ja wywody stalinowskie: 

W Rosji jest ponad sto milionów , 
ha ziemi ornej. Ź tych tylko 2 proc. 
pozostało w ręku drobnego . rolnic: 
twa, reszta to sow- i kołchozy. Stalin 
chlubi się, że obszary te są orane 
400.000 tralitorami o sile 7 milionów 
koni. Traktory te są, twierdzi V. Re- 
hor. bardzo słabe, gdyż przeciętnie 
o sile 17 kóni, co odpowiada šile i 
pracy dwom parom kóni żywych. W: 
ług urzędowej statystyki, jedna 

czwarta (rallorów jest nieczynna, 
a za tyn pra*uie tylko 300.000 wo: 
zów, a sile 5 milion. koni. A za tym 
jeden trakier 6 sile 17 koni wypada 
na 300 — 400 ha, a 2 pary koni ży» 
wych ma przeorać 300 — 400 ha. 

Syslem rolny sowiecki zbankruło- 
wał, Małorolni wywózili z Rosji Ś>-   

Sowiecka 
wieckiej rocznie około stu milionów 
£. zbóż, Sowiety znikły ze światowe- 
go rynku eksportu zbóż. Małorblni 
zbierali rocznie 100 q. pszenicy, 200 
milion, żyta, co stanowiło połowę 
światowych zbiorów. Sowiety nato- 
miast muszą sprowadzać zboże z za* 
granicy. 

Przed wojną swiatową Rosja posia 
dała 35 miiionów koni, 60 milion. by» 
dła, 60 milion. owiec, 20 milion trze- 
dy chlewnej, 5 milion. kóz, co czyni 
łącznie 200 milion. sztuk. Zwierząt 
domowych w Sowietach jest tylko 
100 milion sztuk, t. j. połowa. 

I tu jest najsłabszy punkt gospodar 
ki agrarnej Sowietów. Dawna Rosia 
rozporządzała 35 milion. koni oraz 
20 milion. bydła, używanego jako 
zwierzęta pociągowe. Obecnie Sowie 
ty rozporządzają tylko połową tego 
stanu oraz 300.000 sztuk traktorów. 
Ażeby obrobić całą przestrzeń u- 
prawową. trzeba trzy miliony sztuk 
czynnych traktorów. : 

dy Rosja obecna rozporządza le- 
dwie jedną dziesiątą potrzebnej ilo- 
ści, nic dziwnego, że staje się cmen- 
tarzyskiem rolnictwa. 

  
  

  

SPÓŁKI AKCYJNE w r. 1936 

Norblin, B-cia Buch i T. Werner 
Rok operacyjny 1935/36, aczkol- 

wiek zakończony pomyśln wynie 
kiem, stanowił dla władz Ś, A, Fa- 
bryk Metalowych p. f. Norblin, B-cia 
Buch i T, Werner, okres pracy w wa 
runkach bynajmniej nie łatwych. 

Zarządzone w tym c2asie ograni* 
czenia dewizowe utrudniały poważ* 
nie zaopatrzenie w podstawowy dla 
przedsiębiorstwa surowiec == miedź. 

Nie dość na tym, W tymże ukresie, 
na rynkach światowych zarysowala 
się dość znaczną zwyżką cen metali 
— mająca zresztą tendencję nadal 
rosnącą, co oczywiście musiało ię 
odbić w proporcjonalnie mniejszym 
wzroście obrotów, niż sprzedaży to* 
warowei, 

Tak więc, gdy ozna sprzedaż w 
Centrali i Oddziałach wzrosła w po: 
równaniu do roku ubiegłego 6 8%, 
obrót netto podniósł się tylko o 3%. 
W tych warunkach, mimo wyżej 

wspomnianych  trutności, uzyskanie 
zysku w suimie zł. 624.291.96, (po od“ 
pisaniu całkowitej amortyzacji) było 
możliwe jedynie w drodze ustawicz* 
neśó usprawniania i wzmożenia pro“ 
dukcii. 

I tę poprawę w stosunku do wyni* 
ków roku minioneśo widzimy we 
wezystkich działach wytwórczości: 
czy to będzie wzrost obrotu wyroba* 
mi platerowanymi o 3%, czy drueiar= 
ni o 8%, czy też wreszcie wydziału 
turownį z największą przewyżką 31 
proc! 

Rożwój przedsiębiorstwa, niewąt* 
pliwie żawsze jest radosny dla akcjo* 
nńariusza, tym więcej jednak, gdy po- 
party jest dywidenda, w tym wypad- 
ku najwyższą ż wypłaconych w me- 
talurgij polskiej w tym roku — wy» 
nošzącą 5 proc. 
Nic wiec dziwnego, że kierownie“ 

two Spółką pozostało nadal w rękach 
ludzi, za którymi ptzemawiają do“ 
tychczasówe wyniki ich pracy. 

Tak więc Radę Nadżorczą repte- 
zentują pp.: S. Przanowski - prezes, 
S. Janicki i W. Werner - wicepre* 
zesi, M. Hofman J. Komorowski, M. 
Meisner, W. Pfeiffer, M, Porowski— 
ćzłonkowie: Zarząd: W. Domański 
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Monopol konopiany 
we Włoszech 

MEDIOLAN — PAT — Ogłoszono 
dekret królewski, ustalający monopol 
konopiany we Włoszech, Naczelnym ór- 
$anem nadzoru oraz organizacji produk- 
cji i zbytu konóp' s Państwowa Fede- 
racja Konsorcjów dla Ochrony Produk- 
cji Konopi (Federcanapaj. Zadaniem 
tego organu jest ustalanie co toku po- 
wierzchni, mającej być oddanej pod u- 
prawę konopi, udzielenie rolnikom ze- 
zwoleń na uprawę konopi i nasion, or= 
ganizacja składnic, do których produ- 
cenci obowiązani są dostarczać całkowi- 
cie swe zbiory, ustalanie w końcu kam- 
panii przeciętnej ceny, osiągniętej ze 
sprzedaży całej produkcji i dokonanie 
rożrachunku z producentami, 

ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MARXIŚCI 
(Żarys ewolucji społeczno - pólitycznej) 

Jego ukochany chłopiec, Włodzio Jasiołd, le- 
gionista wschodni ż „Charitas”, jedna z najszla- 
chetniejszych postaci Żeromskiego, indagowany po 
żandarmsku przez Śnicę, czemu to nie walczy w 
legionach, odpowiada mu krótko i zdawkowo: 

„Dlatego, że nasze kości i nasza krew... potrzeb- 
ne będą na inną chwilę”...*) 

W miarę przesuwania się 

terytorialnej państw centralnych, 

— 

+) Ż b. legionistami wschodnimi 

6panėm. L 
1vm sercem šta 

teatru wojny 
ku wschodowi, w miarę rozszerzania się zdobyczy 

Żeromski staje się 
zdecydowanym przeciwnikiem powołania do życia 
ami narodowej, rozżtimiejąć to dobrze, że użyto by 

zešladowan 
ganymi przeż władze anustriackie, żżył się Żeromski w Za» 

odpatrzyl ich trudny a szlachetny żywot i ca- 
przy nich We wspomńieniach o Synu mówi 

o tei gromadce chłopców, których rękoma zbudowana Była 
pewna szópa „na dziedzinie korniłowiczówskiej przez niewal- 
czących legjonistów wschodniego legionu, którzy utrzymywali 
się z ciężkiej pracy fizycznej i w warsztatach u cieślów”, 

12) 

mem 

Zamlinąwszy się 

połecz 

ma monopol 
opinię fałszem, 
dunia 

ód zarania wojny po stro! 
i opowiedzenia się 

chany serwilizm N. K.   

jej do ukoronowania zwycięstwa Niemiec i eo i 
do pogrzebania polskimi rękoma sprawy polskiej. 

wg się później nie 
tkniętym kapitałem rąk i sił polskich, owym ogro- 

„„mlodych I zdrowych ludzi, których, na szczę- 
ście, wojna w Królestwie niemal nie tknęła, Ten 
kapitał, zawarty w mocnym, młodym ramieniu 
i w wyżwolonym duchu —= jest najcenniejszy, 
Jest to właśnie ta ocalona potęga, o której pano- 
wie publicyści w „aktywistycznych” piśmidłach 
piotrkowskich twierdzili, iż jej „milionowa siła 
marnuje się", żyjąc i prosperując, zamiast runąs 
w grób ku pomńożeńiu potęgi cesarza Wilhel. 
ma i cesarza Karola", (Początek świata pracy). 

w parafii zakopiańskiej, ży: 
je wielki pisarz w całkowitym prawie odosobnieniu. 

twem w Galicji rządzi N. K. N, On to 
prawomyślności 

feruje wyroki na odstępców, roz- 
tenty za zasługi. ` 

t opowiedzenia się sócjaliżmu polskiego już 
nie mocarstw centralnych, 

pełnego i bez zastrzeżeń, zry* 
wa ostatnie nici związków przyjaznych, jakie łączy- 
DR Żeromskiego z ludźmi tego obozu. Nie- 
sły. N-u, w którym socjaliści 
otrzymali poważną reprezentację, budzi w nim 
wstręt, któremu daje wyraz niejednokrotnie! 

„Ślepe zaułanie do własnego namaszczenia i do- 

powiedzianie tym nie- 

polskiej, on zatruwa 

  

rozkoszą pogrążał się k 
lub ryta. Galicyjskie gadulstwo znalazło wresz- 
cie trybunę najpodatniejszą, z której mogło wy» 
lewać się bezkarnie i na wsze strony, Austriac- 
ka lojalność zbratała się na howo że starą trom- 
tadracją i przybrała sobie do pomoćy różnych 
strasznie srogich „szefów" czerwonych stron- 
nictw, ażeby ze wszech sił popierać „dobrą wo- 
lę Widnia“, Tak to, zażywająę całej zdolności 
intrygowania i gadania, spychano jeszcze raz ż 
ramion starych wałkoniów obowiązek zbawienia 
Polski na barki dzieci i podrastającej młodzie- 
ży”, (S. Żeromski. Charitaś, str. 259), 

Pracom N. K. N.-u przyglądał si 
zbliska, We wspomnianym li 
skiego nadmienia: 

stojeństwa było, jak ciepła woda, w którą z 
ażdy kołtun, czalbierz 

Żeromski 
cie do T, Łópalew- 

„Byłem często obecny w № К; № krakowskim i 
przypatrywałem się tokowi całej sprawy”. 

Z góryczą wspomina owe czasy niesłychanego 
zakłamania opinii tej dzielnicy, czasy, kiedy jego 
2 Adaś, był jego jedynym politycznym przyja- 
cielem: 3 A 

p. e, a.) 

a 22.15 = BU   

(Dyrektor Techniczny) i K. Pichel- 
ski (Dyrektor Handlowy); Komisja 
Rewizyjna: F, Bobrowski, S. Meisner 
J. Temler, E. Troszel, B. Werner i J. 
Pfeiffer, 

tat 
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DEWIŻY 
Holandia 288.90 o 289.60, kupa 

no 288.20); Berlin (sprzedaż 212,78, kup* 
no 211.94); Bruksela 8965 (sprzedaż 
89.83, kupno 89,47); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 116.25 
įsorspiaė 116.54, kupno 115.96); Helsing 
ors (sprzedaż 11,82, kupno 11.46) LSM 
ge „03 (sprzedaż 26.10, kupno 25.96) 

owy Jork 5.30 i jedna czwarta (spfże + 
daż 5.31 i Lp kupno 5.29); Nowy Jork 
(kabel) 5.30 i pół (sprzedaż 5.31 i trzy 
czwarte, kupno 5.29 i jedna czwarta); O+ 
slo 130.75 (sprzedaż 132.08, kupno A 
Paryż 24.77 (sprzedaż 24.83, kupno 24,71 
Praga 18.76 (sprzedaż 18.81, kupno 18.71 
Sztokholm 134.20 (sprzedaż 134.53, kup* 
no 133.87); Zurych 121.95 (sprzedaż 
121.25, kupno 121.65); Wiedeń (sprzedaż 
99.20, kupno 98.90); Montreal sprzedaż 
5,30 i trzy czwarte, kupno 5.28 i jedna 
czwarta); Mediolan 28.02 (sprzedaż 28.12 
kupno 27.92); Marka niemiecka srebrna 
(sprzedaż 122,00, 8% 116,00), 

PAPIERY PROCENTO 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 472.00, 

kupno od 1.000 dol. zł. 65.69; 3 proc. po- 
życzka pak inwestycyjna I em. 
66.00, Il em. 64.75; 4 proc, państwowa 
pożyczka premiowa dolarowa 46.25; 5 
za konwersyina 52.00; 6 proc. pożycz= 

a dolarowa 67.00 — 66.50 (w procy 8 
roc. L. Z. Kom. Banku gospodarstwą 
rajowego i 8 próc. obligacje Komun. 

Banku gospodarstwa krajowego po 94,00 
(w ptoc.); 7 proc. L, Z. Komun, Banku 
ospodarstwa krajowego i 7 proc. obli « 

ża Je Komun. Banku gospodarstwa krajo 
wego po 83.25; 8 proc. L. Z, pe 
nego 94,00; 7 proc. Ę £ inkų "R 
83.25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. 
żospodarstwa krajowego i 5 i pół proc. 
obligacje Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego 81.00; 4 i pół proc. L. Z. ziem 
skie seria V 48.00; 4 i pół pod в & 
Pozn. ziemstwa kred. seria 43.50; 5 
proc, L. Z. Warszawy (1933 r.) 5400 — 
53.50 — 53.75: 6 proo, obligacjė m, War 
szawy 6 em. 59.75, 

A 
Bank Polski 109,50. 
Tendencja dla dewiz, pożyczek pań- 

stwowych i listów zastawnych nieco słab 
sza. Akcjami obroty małe. 

obrotach prywatnych: 4 proc. po» 
žyczka konsolidacyina (odcinki widze) 

63 — 51.00 — 50.75, (odcinki drobne 
49.35 — 49,00 — 49,25; 3 proc. renta 
ziemska (odcinki po 1,000 zł.) 40 — 
63.00, (po 500 zł.) 74.00; pożyczki dE: 
rówe! B proc. požyčzka > r. 1925 (Dillos 
nówska) 70.50 — 70,00 (w proc.), 

Giełda zbożowa 
otowania z dnia 2 grudnia 1936 r. 
eny rozumieją się za 100 k$. wne 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych ża gotów! 
Kursy ustalone na podstawie cen giel- 
owych, 
Przenica jednolita 748 gl. 25.50-26.00; 
pa w AL e 25.50; 

to eksportowe „ bez obr. 
19.25 —49.50; Żyto I standart 593 4. 
19.25 — 19,50; Żyto II standart 681 
19.00 — 19.25; Owies eksportowy 478- 
488 gl. 16.75 — 17.00: Owies I standart 
460 gl. 16.25 — 16.75: Owies II standart 
435 gl. 15.75 — 16,25, Jęczmień brówat 
ny 678-684 gl. 25.50 — 20.50; Jęczmień 
613-678 gl. 8.25 — 24.75: Jęczmień 649 

I, 21.50 = 22,50; Jęczmień 6205 gl. 
„75 — 21.00; Groch polny 21.00 — 22. 

Groch Victoria 2700 30.00; Wys 
ka 19,00 = 20,00 Peluszka 20,50 — 21,50, 
Lubin niebies. 9,25—9,75; Lubin Ż% 1 
—13.50; Rzepak zimowy i letni 44.00 — 
45,00; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Stemię 
lniane basis 90 ELT — SS 
niczyna czerw sut, bez gr. kanianki 85.00 
100.00; Koniczyna czerw. beż kan, © 
czyst, 97 proć, 115.00 — 125,00; Konie 
ożyna biała surowa 100.00 — 110.060; Ko- 
nicżyna biała beż kan, 6 czyst. 97 
125,00 -— 140,00; Mak niebieski 71,00 
73.00; Ziemniaki j dalne 3,50—4.00; Mą* 
ka pszenna gat. | - wyciącowa 0 — 20 
>roc. 42.50 — 43.50; aka peronas gat, 
FA 0-45 proc. 40.30 — 41.50; Mąka р 

50 

nego 

Ч 

at, I-B 0—55 proc. 38.50 — 39.50; Mąj 
a ehna gat, I-C 0-—60 proc. 37. 50— 38. 

jka pszenna gat. I-D 0—65 proc, 36.50 
17.50, Mąka pszeńna gat. II-A 20—55 

6c. 35.50 — 36.50; Mąka pszenna gat. 
I-B 20-65 proc, 3450 — 35.50; Mąka 
szenna gat. 11-! ТС «ь айй › Фа 

& — „ka Pa at D = e 
roc. 30.50 — 31,50; Mąka pszeńna ga 
DE MO pią > — ая Mika 
pszenna gat. IIF 55—65 proc. 29.50 —= 
30.50; Mąka pszenna Št П-6 60—%65 

00, 28.50 — 29,50; Mąka poresaą gat. 
KA 65—70 proc, — — —= — =; Mala 
pszenna gat. 1II:B 70-—75 proc, == == ma 
— «ij Mąka pszenna pastewna 20,50 — 
21.50; Mąka Batopaa e: 5 proc. 
— — == — mł Mąka mia żytnia „wy* 
dona: 0-—30 proc, 28.75 — 29.75; Ma 

k ytnia gat. I 0-—50 proc. 28.75 — 39, 
Mąka żytnia gat. I 0—65 proc. 27.75 = 

28,754 m: wię agat. II 50—65 pri 
23,25 — 24.25; 1 razowa 0- 

a żytnia 1-4 
ponad 65 proc. 17.25 == LI rę. 

RE rube Jrzem. stand. 13,25 —= 
13.75; Otręby WM średńh przem. ̀ 
stań. 12.25 — 12.75: Otręby p 

kie przem. stand. 12.25 — 1 SO. 
trę Abi nie 12.50 — 15,00; Makuchy lnia 
i 2 100 : 20.501 Makuchy rzepakowe 

ėlny obrót 2180 ton, żył 
526 ton. Tendencja mocalejsza, 7 TA 

aaa



  

Loktywnienie spółdzielczości mieczarskiej 
na-terenie województw. nowogródzkiego i wileńskiego 

Wzorem 
Związek * Spółdzielni * Rolniczych 
Zarobkowo - Gospodarczych w Wil- 
nie w bieżącym sezonie jesiennym 
przeprowadził 5 konferencji g0sp0- 
darczych * spółdzielni mleczarskich 
(Głębok'e, Wilejka, Baranowicze, 
Lida i Wilno), w których wzięło u- 
dział 159 delegatów Spółdzielni jak 
również przedstawiciele organizacji 
rolniczych, powiatowych władz ad- 
ministracyjnych i spółdzielczych cen 
tral gospodarczych. 

Przedmiotem dbrad konferencji 
było rozpatrzenie aktualnych za- 
gadnień mleczarstwa: spółdzielczego, 
zobrazowalnici 
dzielni mleczarskich, omówienia wyr 
konania programu pracy uchwalone- 
go na zeszłorocznych konferencjac 
i wytyczne planu pracy na najbliższą 
przyszłość. 

Konferencje stwierdziły 

   pracowni, 

1 

obecnego stanu spol- 

   

roku ub. Okręgowy postęp i rozwój Spółdzielni mleczar- 

i skich w każdym=kierunku ich dzia- 

łalności 
Sieć spółdzielni - coraz « bardziej 

się "zagęszcza w terenie. Liczba 

członków wzrosła o 11 proc. i prze- 
Kkroczyła 20.000 w 1936 r. 

Dostawa "mleka wzrosła o ca 

40 proc. i przypuszczalnie osiągnie 

za cały 1936 r. 40 milionów litrów z 

wartością około 4 miljonów zł. wo- 

bec 28 milionów z ub. roku. 

Mieczarni o przeróbce ponad 

milion litrów mleka jest 10. Mecha- 

niczne urządzenia posiada 5 spół- 

deielni mleczarskich. 

Jakość masła ulega dalszej wy- 

bitnej poprawie, co stwierdziły Pań- 

stwowe Oceny Masła w maju b. r., 

na której zaliczono 87 proc. nadesła- 
nych + prėbek masła do pierwszych 

gatunków, a _ na-poprzedniej tyllko 

duży 64 proc. 

FEEFEEEECEEFEEEEEEEEECEFEEEEF 
NA GWIAZD KĘ! R 
PoLECA W WIELKIM WYBORZE: sweterki, dżemperki, 
szlafroczki, kompleciki ciepłe, bielizna damska I męska, 

kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty it. d, i i, d, 

Bleliznę stołową I pościelową, kołdry watowe z własnej 

wszystko w najlepszym gatunku po cenach 
bezkonkurencyjnyc 

. KŁODEC 
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Władze cofnęły zezwolenie 
na urządzenie w r.b. „Tygodnia Miłosierdzia czy, 

Chrześcijańskiego" 
Wyraźnie bezrobotnym. Zresztą to działalnością spółdzielni i dotyczą uzupełnieniu, został wydrukowany i 

Onegdaj „Caritas“ otrzymal od 
władz  wiojewódzkich 
zwolenia wydanego mu na urządze- 
nid w Archidiecezji „Tygodnia Mi- 
łosierdzia Chrześcijańskiego". Po- 
wyższa decyzja władz dziwi nas z 
dwóch względów: primo wspomnia- 

biednymi? ny tydzień był poświęcony ks. Skar- 
dze i organizowany w czasie uroczy- 
stości skargowsikich w Wilnie, a se- 
cundo — miał na celu zgromadzenie 
funduszów dla biednych, którymi się 

„Caritas“ opiekuje. Cofnięcie ze- 
zwolenia nastąpiło z powodu zbiórk” 
na zimową pomoc bezrobotnym. 

„Zaczepił” 
Przechodząc wiosną bieżącego 

roku ulicą Trocką Andrzej Kondrat 
natknął się na jakiegoś śpiesznie idą- 
cego żyda. Gdy Kondrat cofnął się 
wstecz — spostrzegł, że coš mu 
mignęło przed oczyma. Odruchowo 

Zlikwidowanie Centr. 
Techn. KPZB 

W tych dniach została zlikwido- 
wana przez władze bezpieczeństwa 
w. Wilnie Centralna Technika KPZB. 
Aresztowano 6 wybitniejszych dzia- 
łaczy komunistycznych. Śledztwo w 
tolku. ai 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

cofnięcie ze-i 

, sterunkowy 

samo stwierdził Komitet Pomocy, spraw 

Wyniki bilansowe przedstawiają 
się dodatnio, gdyż niemal wszystkie 
sp-nie wykazują zyski bilansowe w 
kwocie zł. 19.835. 

Na podstawie powyższych danych 
stwiierdzić naleiży, że sp-nie mleczar- 
skie są ważnym czynnikiem gospo- 
darczym szerokich warstw rolników. 
Osiągnięte dotychczas rezultaty 
przez sp-nie w dziedzinie organizacji 
i przeróbki: mleka, w tworzeniu do- 
skonalszych form gospodarki, metod 
pracy, stanowią silną podwalinę do 
przekształcenia. spółdzielni mleczar- 
skich na mocne i nowocześnie urzą- 
szone placówki gospodarcze. 

Wobec naglącej potrzeby akty- 
wizacji życ'a gospodarczego, konfer 
rencje uznały potrzebę przyspiesze- 
nia akcji doskonalenia spółdzielni w ; 

ich działalności i J każdym: kierunku 
w związku z tem wezwały władze 
Spółdzielni, aby w swoich poczyna- 
niach planowo stosowały) ustalone 
metody działania i dążyły komsek- 
wentnie do wytkniętego celu gospo- 
jdarczego, gdyż wszelka zwłoka ta- 
| muje normalny rozwój spółdzielni ze 
airiai dla zrzeszonych w nich 
członków. 

Cel ten możgą spółdzielnie osiąg- 
nąć tylko przez sharmonizowanie 
akcji i przez objęcie nią całokształtu 
zagadnień zmierzających do polep- 
szenia obecnej sytuacji spółdzielni. 

Wi wyniku ożywionej dyskusji de- 
legaci przyjęli za podstawę do dal- 
szych poczynań gospodarczych pro- 
gram pracy przedstawiony przez 

, Okręgowy Związek Spółdzieln Rol- 
niczych i Zarobkowo - Gospodar- 

| Wytyczne pracy obejmują cało- 
kształt zagadnień związanych z 

organizacyjnych, uzyskania 

Teatr Lutnia 

„Dookoła miłości” 
: Operetka w 3 akt. Oskara Straussa 

Z primadonnami w naszej oper 
retce jest jak z szefami gabinetów w 
państwach 0 ustroju parlamentar- 
nym. Rządzą krótko i nie zawsze te 
następne są lepsze od poprzednich. 

Nie wiadomo, jak długo będzie 
nam panowała p. Zofia Lubiczówna. 
Wmn'osła ona na scenę urok młodości, 
niezaprzeczony wdzięk i żywość gry, 
lecz z typu i charakteru głosu jest to 
raczej wodewilistka. Sądzę, że w jej 
interpretacji piosenki wypadną le- 
piej niż arje operetkowe. 

P. Wawrzkowicz, grający rolę ba- 
rona, był bardzo dyskretny i dystyn- 
gowany. Przesadził tylko trochę w 
Ściszeniu swclgo głosu. Niedobre są 
przejaskrawienia zarówno w forto, 
ak i piano. Najgorzej jednak jest, 
$dy brak wogóle odcieni dynamicz- 
nych, gdy interpretacja wypada bla- 
do, gdy jest szara. Trzeba poszukać 

  

środka, który i w tym wypadku 
okaże się czystym złotem. 

Jaka szkoda, „že p. Kalinowska, 

tak miła jako aktorka, bo żywa, ru- 

chliwa i wesoła, nie dociąga do tego 
poziomu jako śpiewączka. 

Całość grana jest z humorem, or- 
kiestra pod batutą p. Kochanow- 

skiego spisuje się nieźle, balecik 

bardzo . przyjemny, wszystko. więc 

byłoby: dobre, gdyby nie obrzydliwa 
sztampa, według które; zrobione jest 
libretto „Dookoła miłości”, 

Przez cały czas przedstawienia 

widz męczy się grzebaniem w swojej 

pamięci. z jakich "to „operelek šcią- 

śnięte są poszczejgólne sytuacje. Po 

zbadaniu, rodowód okazał się bar- 
dzo rozgałęziony. 

Muzyka „Dookoła . miłości” też 

nie stoi na poziomie innych pre: 
Oskara Straussa. „ W. 

Przed  obchodom 400-|acia- arodin ks. Skargi 
i 

Organizowany przez Wilno ob- 
chód ku czci ks. Piotra Skarg! w 
związku z 400-rocznicą, urodzin tego 
największego na przestrzeni wie- 
ków kaznodziei polskiego, wzbudził 
w calym kraju wielkie za!ntereso- 
walnie. Codziennie do Komitetu Or- 
ganizacyjnego nadchodzi po kilka- 
naście listów, zawierających różne 
zapytania, bądź proszących o infor- 
macje, bądź wreszcie — o karty 
uczestnictwa. 

Program uroczystości został de- 
finitywnie ustalony. Obecnie, po 

będzie przesłany razem z zaprosze- 
Zimowej Bezrobotnym, wyjaśniając, | powszechności dostaw mleka, pod- niami, 

"iż z pomocy tej będą korzystali je- 
dynie bezrobotni, którzy później bę- 
dą zato odpracowywać. 

Któż więc będzie się vopiekował 
„Caritas“ na“čaloroczną 

akcję gromaldził fundi 
podczas „Tygodnia Miłosierdzia 
Chrześcijańskiego'. A ©dmówienie 

zezwolenia na urządzenie takiego 

tygodnia pozbawia go możności zgro 

madzenia środków na walkę z nę- 

dzą. (m) 

0 zegarek 
chwycił za kieszeń, w której nosił 
zegarek kieszonkowy na dewizce — | 

Tknięty : kieszeń okazała się pusta. 
podejrzeniem zatrzymał żyda, z Iktė- 
rjlm się był przed chwilą zderzył i zł. 10—, 
począł wzywać policję. Przybyły po- 

wylegitymował podej- 
1zanego izraelitę — był to Jakob 
Goldberg. Po zarządzeniu rewizji! 
|osobistej znaleziono u niego zegarek 
,wraż z dewiziką. Goldberg tłumaczył 
|się, że mie skradł zegarka, a jedynie 
przy zetknięciu się z Kondratem, de- 
wizka zaczepiła się o guzik palta 
Goldberga. Sąd Grodzki nie uwie- 
rzył tym bajkom i skazał złodzieja 
na 6 miesięcy więzienia, W. II-ej in- 
stancji wyrok zatwierdzono. (In) 

Formenty religijne młodości 
(Ciąg dalszy) 

* т * 

Prócz tematu zasadniczego jeszcze 
mnóstwo kwestyj zasługuje w Niebie,n'e zaszedł, był zdumiony. 

   w płomieniach na uwa 
Oto, n. p. stosunex Taofiła do 

szkoły. Z jakąż sympatją chłopiec 
ten powraca po wakacjach do szko- 
ły! Jakże inaczej, 
w swych przeklętych Zmorach, opi- 
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hiż Zegadłowicz : 

suje Parandowski życie ucznów i 
nauczycieli w „tym dziwnym. gma- 
chu, drugim po własnym domu w, 
hierarchji miłości” (128). 

Inna rzecz, której niepodobna 
ominąć, to ów nadzwyczajny, bzz- 

przylkładny serwilizm gal cyjski 
tor sam jest Galicjaninem, i mówi o 

tem wszystkiem jakby nie czując, że 

  

Au-' 

zjadliwą pisze satyrę na przedwcłen- ; 
' ciągnął łyk Pilznera — ledwie przy- ną Galicję. 

Nawet się wierzyć nie chce, by 
tak było! Przecież nietylko wśród 
Polaków zaboru rosyjskiego, śród 
których było też sporo urzędników 
czy wojskowych, ale nawet śród sa- 
mych Rosjan nie spotykaliśmy tyle 
serwilizrau, co go widzimy na kar- 
tach tej książki. Oto przykłady. 

„A jaką on może mieć rangę? — 
zapytał radca. 

— Szóstą. 

—. Fiu, fiu, fiu! 
Radca, który jeszcze tak wysoko 

Widział 
tego astronoma na znacznie niższym 
szczeblu, z pewnenr więc uszano- 
waniem spojrzał na sufit” (Ł zn., tam 
gdzie mieszkał ów astronom; str. 46). 

„Teofil  podsycał "werwę 
rozpytując o rangi; 

sca, 

dwie trzecie: zdobywało się 
tem, pracą i zasłuśą, a sam szczyt 
można było osiągnać, wsparłszy się 
a majątkach i przodkach” 

  

pociągała go! 
zresztą ta drabina tajemnicza, której, 

talen- | 

„n'esienia jalkości produktów, moder- 
nizacji mleczarń, komasacji słabych 
(spółdzielni, intensyfikacji hodowli 
| bydła mlecznego; współpracy z miej- 
„scowylmi spółdzielniami kredytowy 

spółdzielniami spożywczymi 
[i innemi organizacjami * wiejskimi, 
itudzież utrzymania ścisłego Stałego 
współdziałania z centralą gospodar- 
'czą w zakresie zbytu. 

j wymi, 

| 

| 
Ofiar 

, złożone w Administracji „Dziennika Wil." 

„na opłatę zaległości czesnego dla studen- 

tów chrześcijan Polaków U, S. B.': 

Z. Hr zł. 10.—, F. Ostrowski zł. 5—, 
| Aleksander Ławrynowicz zł. 3—, M. W. 

Zofia Trepeszko zł. 1—, L.i Z. 
, Karpowiczowie zł, 10.—, Józefa Testewicz 

(zł 5—, Ks. Stanisław Zawadzki zł. 5—, 

' Michał Kaszkin (uczeń) gr. 50, Jan Gor- 

| dziej (uczeń) gr. 50, Maria Gordziejówna 

| (emerytka) zi. 1-, Anna Pogoda (służąca) 

|gr. 50, Antoni Jurewicz zł. 3-—, Bolesław 

| Jarmolowicz zł. 1. —. 
* 2 * 

: Dla bezrobotnych narodowcėw: Antoni 

| Jurewicz zł. 3-—. Na herbaciarnię dla inte- 
Jligencji: Józefa Testewicz zł. 3—. Dla b. 

nauczycielki (70 lat): Edmund Siedlnicki 

| at. 1—; H. S. at. 1—. 

"geineralski, No, nie placz, bo jeszoze 
"kto pomyśli, że to scena małżeńska” 
tf136—7). 

| A jakże ta arcy-ważna wiado- 
mość zostaje przyjęta przez otocze- 

| nie? Ks. Grozd, który już chciał usu- 
|nąć młodego Grodzickiego ze 'sziko- 
jły za jego ateizm, teraz się zmienia 
| radykalnie i szuka u starego protek- 
'cji Nie tylko woźny, ale i ©yrektot 
gimnazjum, „,spojrzawszy na kartę, 
„rzucił się do drzwi, bardzo zmiesza- 
ny. Gładząc raz po raz bujną siwą 

ło nę, powtarzał: „Cenię sobie, 
cenię'.. i oteczał gościa mnóstwem 
gwałtownych ruchów” (str. 182). Na- 
stępinie w rozmowie! ze starym Gro- 
dziekim, którą prowadzą ów dyrek- 
tor i ks. Grozd, na 10 stronicach aż 
10 razy pada zwrot „radca dworu”, 
'akby to było coś nadzwyczajnego, 

lot, rosyjski „nadwornyj“ czy „stat- 
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A oto stary Grodzicki spegjalnie skij sowietnik“, niemiecki „Hofrat“! 

wyszukuje 
dzi ją do restauracji, do Bisanza: 

„Otóż kochanie — Grodzicki po- 

szedłem do biura, zjawia się u mnie 
woźny i powiada, że Ekscelencja 
mię prosi. O tej porze, rozumiesz... 

Ach, w tem skrupulatnem opo- 
wiadaniu znajdowało się isfotnie coś 
nie do wiary. 

— Czyż'być może, Biniu? 
Tak, to prawda, Albin Grodzicki 

został mianowany Radcą Dworu. 
— Piąta ranga. Czy zdajesz sobie 

sprawę? To jest pierwszy stopień 

(żonę na rynku i prowa- Cs to wielkiego? Któż w Rosji zwra- 
‚ са? па to uwagę? W każdym razie 
Polakom lżacne rangi nie imponowa- 
ły! („Ranga moskiewska, order! Cóż 
to za znaczenie!) . 

| prywatnem wisiał portret . Francisz- 
Ika Józefa (165). Niech mi kto wska- 
że Iksiędza katolickiego, Polaka, w 

b, zaborze rosyjskim, któryby wie- 
|szał u siebie portret Mikołaja! Po- 
dobnież portret Franciszka Józefa 
znajdujem'y| u listonosza (320). 

Autor nazywa sam wojsko au- 
strjackie „neutralnem' (282) jakby 

U tegoż ks. Grozda w mieszkaniu 

w Wilnie 
W. związku z obchodem 400-letniej 

rocznicy urodzin ks. Piotra Skargi, 

w ramach wspomnianego dbchodu 

odbędzie się w dniach od 6 do 8 b.m. 

wystawa współczesnej polskiej lite- 

ratury religijnej, zorganizowana w 
lokalu księgarni św. Wojciecha. 

Warto przy tym wspomnieć, że 
na ziemiach Wileńszczyzny! poważne 
zainteresowanie wzbudził regjonalny 
zjazd inteligencji katolickiej, który 

jest organizowany. w ramach: uro- 
czystości skargowskich. Już obecnie 
napływają zgłoszenia do. uczektni- 
ctwa w zjeździe. (m) : 

Banda żydów-złodziei 
Sąd Apelacyjny rozpoznawał w 

usze właśnie | m', spółdzielniami rolniczo - handlo- dniu 2-go b. m. sprawę z oskarże- 

nia przeciwko szajce złodziejskiej, 

która w jesieni roku ubiegłego doko-, 

mała  szercgu śmiałych kradzieży 

sklepowych w Brześciu . n/Bugiem. | 
że ofiarą Ciekawą jest okoliczność, 

tych kradzieży padały tylko żydow- 
skie sklepy (Szloma Ajzenberś, Moj- 
žesz Boudre i inn!). 

Sąd Okręgowy skazał za kradzież 
i paserstwo:  Josela Ciechanowicza 

ma 3 l. więz'enia;, Mojżesza Zylber- 

sztejna na 2 lata 6 miesięcy, Hirsza 

Dolińskiego (onże Rozenblum) na 2 

lata; oraz za paserstwo: Jakuba 

Gielgora na 6 miesięcy, Lejzora Go- 

łowieckiego — 6 miesięcy. Skazani 
'odwołal: się do Il-ej instancji Sąd 

, Apelacyjny wyrok powyższy w sto- 

"sunku do 3 pierwszych żydów za- 

twierdził, natomiast Gielgora i Go- 

łowieckiego — uwolnił z braku do- 

wodów. (In). 

Komisariat i pogotowie... 
— Wyeksmitowane małżeństwo porzu- 

ciło troje dzieci. Z mieszkania przy ul. Pił- 

sudzkiego 7 wyeksmitowano małżeństwo 

Biernackich, które porzuciło na podwórku 

troje dzieci w wieku od 5—9 lat. (h) 

— Pożar przy ul. Stełańskiej. W miesz- 

kaniu A. Kapłana przy ul. Stefańskiej 37 

wybuchł pożar. Ogień został szybko zli- 

kwidowany przez straż ogniową. (h) 

ł — Przebił nożem rywala. Koło fabryki 

„Elektrit' wynikła między robotnikami 

bójka o młodą robotnicę. 

W wyniku bójki, niejaki Daszkiewicz 

przebił nożerm swego rywala M. Żubrowicza 
(Słoneczna 7j, którego w stanie ciężkim u- 

ta nie było wojsko wrogie i t. p. 
it. p. Cóż się potem dziwimy, że i w 
Polsce dzisiejszej spotykamy .serwi- 
lizm, zaszczepiony przez Galicjan. 

Sprawa ta łączy się ściśle z o- 
ś$romną germanizacją społeczeństwa 
w Galiqji. Na każdym kroku przezia- 
ra w książce kult niemieckiej nauki, 

"sztuki, ba, nawet niemieckiego sto- 
łu. Co 
książce ohydne german'zmy, w ro- 
dzaju: sztraflik, sztreberstwo, rady- 
ka, gicht, francuskie, polskie (za- 
miast lekcja jęz. polskiego), tego już 
nie znajdzie (zwrot bezosobowy) itp. 
Są też wyraźne błędy językowe, n. p. 
„plsze bóg od małej litery; n:e było 
dane ją stracić; to nie rzucić je w 
proch“ i t. p. (308). 

Ksialžka jednak ma wielkie war- 
tości artystyczne. Autor posiada wy- 
bitne zamiłowania klasyczne, odzna- 
cza się nieprzeciętną erudycją w tej 
dziedzinie. Ukształciło to też w nim 
prawdziwy talent pisarski, oparty o 
wielką wrażliwość na piękno tak fi- 
zycznę, jako też duchowe. Ot, n. p. 

„Kwiaty, drzewa, polany leśne, 
wiosny, poranki tworzyły w jego 
umvyśle nieustanne zacisza, ustronia 
ze śpiewem ptaków, szeptem stru- 
myków, grą słońca, wiekuiste ocze- 
Ikiwania i tęsknoty, zbliżające sę 
niekiedy do czyjejś nieuchwytnej, 

|ciepłej, pachnącej obecności” (51). 

| A oto jak odczuwa profesor gre- 
ki pewidn ustęp z Odyssei, odczyty- 

chwila też spotykamy w: 

mieszczono w szpitalu. (h) 
— Wypadek podczas gimnastyki. Pod- 

czas ćwiczeń cielesnych w seminarium pra- 

wosławnem (Ostrobramska 9) uległ do- 

tkliwym obrażeniom głowy i rąk uczeń te- 

go seminarium Michał Kolenikow, któremu 

pierwszej pomocy lekarskiej udzielił le- 

karz pogotowia ratunkowego. (h) 

— Zatruł się absolwent medycyny. Pod- 
czas prac doświadczalnych, uległ ciężkiemu 

zatruciu się 30-letni absolwent medycyny 

J. Hryncewicz (Bakszta 15). Zatrutego we- 

zwane pogotowie ratunkowe skierowało do 
kliniki na Antokolu. (h) 

wany przez ucznia: 
„Głos chłopca stworzył chatę, 

ognisko rozpalone, psy, które wy- 
biegły na drogę bez ujadania, odgłos 
zbliżających się kroków. Gdy па- 
reszcie Telemach stanął w drzwiach, 
przestąpiwszy próg _heksametru, a 
trzeci daktyl zaiwisnął przed cezurą, 
jak ramię wpółpodniesione na powi- 
tan'e — odezwał się dzwon szkolny. 

<ia, które po całym gmachu rozrzu- 

city chaos _ skłóconych dźwięków. 
Lecz ucho Rojka, oczarowane ciszą, 
jaka zebrała się w tej chwili w sercu 
Odysseusza, przeobraziło ów meta- 
lowy krzyk w srebrną syśnaturkę. 
Kołysała się ona gdzieś u szczytu 
nieba, daleka : krucha — nieśmiałe 

przypomnienie, że wspaniały świat, 

który wyrósł z tuzina wierszy, leży 
poza granicami czasu. Teofil dawino 
zamknął książkę, ale stał jeszcze, 
jakby go znieruchomiły myśli tego 
starego człowieka, który nie patrzył 

; wiaział w nim promienne zjawisko 

1 drzwi nędznej pastuszej chaty” 
(204—5). 

Całe mnóstwo takich przedziw- 
nych pereł spotykamy w tej pięknej 

książce, wartej, pomimo pewnych 

niedociągnięć w ideologji, by ią pil- 

nie przeczytać. Zwłaszcza księża 

preickėi powinni ją poznać i dogłęb- 

n'e przemyśleć. 

(C. d. n.). 

  

- i 

Targnęły nim trzy mocne szarpnię-,



Kronika wilenska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu umiarkowanym 
Na nizinach lekki, w górach zaś umiar- 

kowany mróz. 

Umiarkowane wiatry 

nie i zachodnie. 
północno zachod- 

Z MIASTA 
— Alfisze na uroczystości skar- 

gowskie. We środę został wydany 
afisz artystyczny, w związku z uro- 
Czystościami ku czci ks. Skargi w 
Wilnie. Plakat zawiera podobiznę 
wiiellkiego kaznodziei oraz napis in- 
formacyjny o wystawie skargow- 

skiej, która, jak wiadomo, odbędzie 
się w dniach od 6 do 13 b. m. 

Komitet uroczystości skargow- 
skich prosi wszystkie organizacje 
społeczne o punktualne przybycie do 
kościoła Św. Jana. Bowiem, po roz- 
poczęciu nabożeństwa (godz. 10 ra- 
no), ze względu na transmisję radio- 
wą, do kościoła. nikt nie będzie 
wpuszczany. (m) 

POCZTA I TELEGRAF. 
— £ stycznia 1237 r. pu sta uru- 

chomi agencję pocztowo - telekomu- 
nikacyjną 2- -go stopnia Nowa Wilej- 
ka 2 w powiecie wileńsko - trockim. 
Nazwa urzędu pt. Nowa Wilejka: zo- 
stanie zmieniona z tymże-dniem na 
Nowa Wilejka 1. 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Połączenie z Prusami Wscho- | 

imi. Na sąsiedzkiej konierencji 
polsko- -niemieckiej w Norymberdze, | 

22 maja 1937 r. Warszawa—Kiróle- 
wiec (Prusy Wschodnie) pociągami 
s 31/11/714 (odjazd Królewiec 12 

16, przyjazd Warszawa 6 m. 48) 
i i 731) 12/E. 30 (odjazd Warszawa 0 
m. 30, Królewiec przyjazd 9 m. 21). 

Z ramienia Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Wilnie udział 
w konierencji wziął kierownik dzia- 
łu pasażerskiego p. Franciszek Szre- 
ders. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zjazd Regionalny Inteligencji 

Katolickiej Archidiecezji Wileńskiej. 
Zaproszenia na obrady Zjazdu (dn. 
6. XII. r.b., godz. 15 m. 30 — punk- 
tualnie) oraz bilety na przedstawie- 
nie w Teatrze Miejskim na Pohu- 
lance (godz. 20 m. 15) można nabyć 
w lokalu Związku Pol. Intel. Katal. 
(ul. Zamkowa 8, I p.) w piątek, dn. 
4. XII, od godz. 17 do 19 i w sobo- 
tę, dn. 5.XII., od godz. 16 do 21. 

ZEBRANIA. 
— Ogólne zebranie Chrześcijań- 

skiego Związku Piekarzy odbędzie 
się dnia 6 grudnia r.b., o godzinie 10 
ramo w Wilnie, przy ul, Metropoli- 
talnej 1 (wsalij. Na porządku dzien- 

|nym sprawy. organizacyjne i zawo- 

dowe. 
— Ogólne zebranie Chrześcijań- 

skiego Związku Szewców odbędzie 
się dnia 7 grudnia b.r., o godz. 7- -ej, 

| Teatr i muzyka 
- Teatr Miejski na Pohulance, Poczy- 

nając od dnia dzisiejszego, wesoła komedia 
„Tempo 120“ ukaże się po cenach propa: 
gamdowych. 

- „Ludzie na krze' i „Stare wino” 
na przedstawieniach popołudniowych, po 
cenach propagandowych. W najbliższą nie- 
dzieię popołudniu ukaże się po raz ostatni 
znakomita współczesna sztuka „Ludzie na 
krze” zaś w świąteczny wtorek dane bę- 
dzie również już po raz ostatni na przedsta- 
wieniu popołudniowem kapitalnie wesoła 
komedia „Stare wino” z świetnym odtwórcą 
roli głównej Wł, Szczawińskim. 

— Jutro w sobotę dana będzie nowa 
premiera sezonu, znakomita współczesna 
komedia „Oto kobieta" angielskiego ko- 
mediopisarza W, $omerset-Maugham'a. Sub 
telny ten utwór w oryginalny sposób ujmu- 
jący problem szczęścia małżeńskiego, mi- 
tosny konflikt między mężczyzną a kobietą 
o niezłomnym charakterze — wystawiony 
na scenach polskich w przekładzie F. Tre- 
tera, zyskał nieprzeciętny sukces artystycz- 
ny i zdobył wielkie powodzenie u publicz- 
ności. Wybitnie interesująca akcja sztuki 
przykuwa uwagę widza przez cały bieg ak- 

cji niezwykle ciekawej. Na scenie wileń- 
skiej świetna komedia otrzyma obsadę zło- 

żoną z czołowych sił zespołu z pp: Zmijew- 
ską i Szymdńskim w rolach głównych. 

— Teatr muzyczny „Lutnia*, Dzisiejszy 
występ „hinduskiej tancerki Nyota Inyoka, 
Misterja taneczna, - Dziś o g. 8.15 wystąpi 

raz jeden tylko fenomenalna tancerka egzo- 

tyczna Nyoka lnyoka, która w tryumialnym 

pochodzie artystycznym po całym świecie 

wywołuje entuzjazm i zachwyt widzów. 

Nyota lInyoka. wystąpi w swych bogatych 

jaka odbyła się w dniach 23—28 li- (19-ej) w Wilnie, przy ul. Metropo- | strojach egzotycznych. Pozostałe bilety na- 
stopada rb., między innymi ustalono litalnej 1. Na porządku dziennym bywać można dzis od g. 11 r. w ciągu dnia 

— „Dokola miłości”, Jutro powraca 
świetna op. O. Strausa „Dokoła miłości z 
2. lmbiczówną w rołi głównej. 

— Popołudniówka niedzielna w „Lutai“,' 

W niedzielę o g. 4 pp. po raz ostatni op. 

Lehara „Frasguita“ 4 E. Gistedt. 
— Jutrzejsze widowisko baletowe Sa- 

winy-Dolskiej w „Lutni”, Jutro o g. 5 pp. 

doroczny pokaz baletowy studium L. Sa- 
winy - Dolskiej. Bogaty program obejmuje 

balety: „W noo Świętojańską”, „Wieszozka 
lalek", oraz liczne tańce ludowe i charak- 
terystyczne. Produkcjom tanecznym towa- 

rzyszyć będzie orkiestra pod kierownic- 

twem W. Szczepańskiego. 

WORWO Kas 

za kotar studio 
Świetny Mikołaj z odbiornikami w torbie. 

Nowa moda prezentów na raty. 

W ostatnich dniach obserwuje się w 

sklepach radiowych duży ruch. Cały szereg 

osób kupuje odbiorniki radiowe, uważając 

że stanowią one doskonały prezent na Mi- 

kołaja i Gwiazdkę, Dzięki ratalnemu sy- 

stemowi sprzedaży odbiorników radiowych 

już przy minimalnej wpłacie kilkunastu zło- 
tych można mieć prezent dla „całej rodzi- 

ny”. Zapotrzebowanie na odbiorniki radiowe 

jest w ostatnich dniach tak duże, że w nie- 

których sklepach czasami brakuje tego czy 

innego typu aparatów. Ci więc, którzy chcą 

kupić aparat radiowy na „Gwiazdkę” winni 
spieszyć się z zamówieniami i nie odkładać 

kupna na ostatnią chwilę. 

Również w urzędach pocztowych, któ- 

re przyjmują zamówienia na odbiorniki de- 
tektorowe, wzrosło znacznie ożywienie w 

okresie przedświątecznym. Wobec obniże- 
abonamentowej za posiadanie nia opłaty 

aparatu detektorowego — do 1 złotego i 
wobec niskiej ceny tych aparatów -- detęk- ' 

4 
tary szczególnie dobrze nadają się na pre- | 

i Dia miejscowości znajdujących się w 
promieniu 100 km, od Lwowa i Wilna mo- 

|źną kupować aparaty detektorowe i posy- 

łać je krewmym lub znajomym płacąc z ra- 

| tami za odbiornik również i opłatę abona- 

| mentową. 

Jeśli ktoś może sobie pozwolić na wy- 
datek większy wówczas te wszystkie szcze- 

góły odpadają, gdyż przy pomocy aparatów 
lampowych — na. wsi bateryjnych a w mie- 

ście sieciowych, można z zupełną łatwością 

odbierać programy nietylko krajowe ale i 

zagraniczne. 

Polskie Radio wiino 
Piątek, dn. 4 grudnia 1936 r. 

6.30 Pieśń poranna; Gimnastyka; Muzy- 
ka z płyt; Dziennik poranny; Informacje i 

giełda rolnicza; Płyty; Audycja dla szkół; 

11.30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu 
ś hejnał; 12.03 W dniu święta górniczego— 

audycja muzyczna; 12.40 Czego potrzeba 

mojej zagrodzie — pog. roln.; 12.50 Dziennik 

południowy; 13:00 Muzyka popularna; 15.00 
Wiadomości gospodarcze; 15.15 Koncert re- 

klamowy; 15.25 Życie kulturalne miasta i 
prowincji; 15.30 codz. odc. pow.; 15.40 Pły- 

ty; 1545 Listy dzieci omówi ciocia Hala; 

16.00 Płyty; 16.15 Rozmowa z chorymi ks. 
kap. Rękasa; 1630 Koncert; 17.00 Tam 

gdzie Jan III z kowalichą tańcował; 17.15 

D. c. koncertu; 17.50 Reportaż z obchodu 
Barbarki 18.00 Wiadomości sportowe, 18.20 

Jak spędzić święto? 18.25 Ze spraw litew- 
| skich; 18,35 Muzyka z płyt, 18.50 Przegląd 

prasy rolniczej l. Niewodniczańskiej; 19.00 

Kucharz — nowela J. Lieberta; 19.20 Z 
pieśnią po kraju — aud. prow. Rutkowski; 

19.45 Fragment operowy, .20,00 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej; 
W pierwszej przerwie: Dziennik wieczorny 

i Pogadanka aktualna; 22.30 Rzeźnik i poe- 
bezpośrednią komunikację z dniem sprawy owganizacyjne i zawodowe. całego. zenty w okresie gwiazdkowym ta — skecz; 22.55 Ost. wiad. dzien. rad. 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
— Miekiewicma 5 | 5 

w czarującej ope- 

retce Fr.  Lehara 

Poraz pierwszy w Wilnie! Popisowy fiłm 

Nad program atrakcje 

HELIOS | 
Niezw ykły film, oparty na sztuce 

skonfiskowanej w U: 5. A. 

ICH TROJE:-:; 
„MW rol. gł. Miriam HOPKINS,” Merle, › ОВЕКОМ, 

i J0E , MCSCREA 
Nadrogram: Atra keja'i" aktuałia 

RW © WO 

    

r" žA N : % „Zathwyt publiczności: 

м air 
    

ina 

  

MARS]. MARS w S Dziś milionowe arcydzieło filmowe 
PA 

MAŁY KROL   

„saarznsajacų CASINO | wrz: szpiegowski 
przewyższający 

widziane 

/ 
(NIEBEZPIECZEŃSTWA NOCY rARYSKIEJ) 

W roli głównej € i uwodzicelska 1 E'A N 
е 

    

dwóch knych £ 
Harlow, “59 piskve 

way. Dzieje kobiety-szpiega, której ideałem była MATA HARiI 
  

  

wszystko dotąd | 

Fr. TONE I Gary GRANT 

głaszajcie się 

W rol. gł. VICTOR MC LAGLEN, FREDDI 
BARTHOLOMEW i GLORIA STUART 

QOlśniewająca wystawa. Tysiące statystów. Nigdy dotąd niewidziane sceny 
Mad program: Dodatki muzyczne i aktualia 

me marząc. 

  

    404 404401644041414 s K L E P „ee ee sėdasi LA da ss; KAWALER, 

KUPNO | $spožywezy w dobrym E MIESZKAMIA Iliut 24, poszukuje pra- 
I? | SPRZEDAŻ | |punkcie, = ze- i POKOJE cy w charakterze woż- 

E kina rasatas 402) EC O nego lub temu 
{ w inistr. „Dzien. POKÓJ Referencje 

Foiwark Wileńsk." 2000 o wszelkimi wygoda- dobre, z porządnej in- około 60 ha, 2 no- mi, z osobnem wej- teligentnej rodziny. 
wymń zabudowaniami,| DO SPRZEDANIA ściem, do wynajęcia.| Więzienna 10, m. 
można z żywym. ijsklep spożywczy, w|M owa 1-3, godz. 
martwym inwent., od-|W centrum miasta, 15-—17. 45_5| NAUCZYCIELKA 
dam w dzierżawę. Po-|dobrze  prosperujący, 

2t/g wraz z towarem i u- udziela lekcji w za- 
biedzielszczyżna, kresie szkoły powsz., 20072104007704.40404bR6 

         

prze) | km. od st. kol, Osz-|rządzeniem. O warun- solid i 2 
u i PRACA e referencje. ET RT | wodne | TR Е, ат Stek ue a | PR — India. „Dzien. WAL Eerste ių Dzien. Wi oorówalaj i szybciej obalażyć W.P. Jedno. KW DODATEK AEO REZ EPO som | lee «Е. koca 

cześnie zwiększylem wybór wszelkiego ro iR „wiinie Chrześcijańska hurtownia | |ovecnie studemt USB,| poszukuję 
i i 2 =, fajansu, porcelany, naczyń kucheanych, Jamp poszukuje pracy w ja- administracji domów 

Tegami 1. jabilerskich ‚ LŽ kiemkolwiek przedsię-|w Wilnie, solidne re- 
# sa J MALICK biorstwie, choćby na „ferencje. ul Pilscd. 

Pos: poja D. H. „ODYNIEC wł. da kilka godzin dziennie, skiego 25, m. 3. 

w. j U R E wi iC Z Mickiewicza 4 
  

  

IK, GORZUCHOOSKI |> 
ZAMKOWA 9 

Poleca zegarki szwajcarskich fabryk wyregulowane z gwarancją. 

Wyroby złote i srebrne, papierośnice, 

Solidna naprawa. 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ SIĘ 
iż WINA wytwórmi 

W. OSMOGŁOWSK 
SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE 
Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA” 

DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - 

7757-77 75 I II III 

ADMINISTRACJA: Wilao, ul, Mostowa f, 
CENA OGŁOSZEŃ; sa wiersz milimetr, 
ał. 0.15, ałowo tłuste sł, 0.25, Kronika 

najnowsze fasony. 

Ceny konkurencyjne. i 
—> 

poleca 

I, waj 
! ZDROWE 

Największy 

SPOŻYWCZYCH 

składy detaliczne przy ul. Wielkiej 19 i Mickiewicza 6 
poleca ZMIE detalicznie i hurtowo po ocenach najniższych 

  

  

Kalosze, śniegowce | | 
deszczówki, wojłoki 

po cęnach falkycznych 

wytwórnia 

Bi Nowicki 
1 gwarant. 

  

   
    

za skromnem wynagr, | KĘ 
Konduktorska 18 — 5 С[УП'ЦПЕ' + 
lub zgłoszenia do ad- ROZPOWSZECH- | 

ul Wielka 19 tel. 4-24   

  

w Wilnie. Zamiejscowym wysyłamy za pobraniem. Urzędnicy Jimin. „Dzien. Wil" dla В 
k kred: deroweg W. H. 84—3| NIAJCIE PRASĘ 

a o м > > M4ARODOWĄ 

Chrześcijańska 
Firma 

DALSKI ODA 
(DJIEŻÓWY | 
Wilno, 

obuwia Ubiory gotowe: ; 

Damskie, 
WILNO Męskie, 1 
WIELKA Uczniowskie. | 

Dział obuwia ;, „1... pantofli 

  

Obstalunkowy. skr. Ra 

  

sobie xmlasy terminu druku | ogłoszoń | nie prryjmuje sattrretań micjsza 
  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia 

  

A. Zoe ydakieśo uklno, iw | Г 

  

STUART 

ul. Wielka 2i. $ 

| 

  

  

  

| kochająca matka 
stara się przedewszystkiem 

o zdrowie swego dziecka. 

Jecorol stosowany zamiast 

tranu, jest smaczny i lubia. 

ny przez dzieci. Jecorol 

wzmacnia kości, sprzyja 

wzrostowi i stosuje się 

przy krzywicy. 

JECOROL 
| BUKOWSKIEGO 
\ A.CHEM.- FARM, —>— 

( MAGISTER A. BUKOWSKI SUKC.,WARSZAWA 

I r
ie
n 

i
p
o
d
 
s
e
 
a
a
 

  

104404444461 400604 445 Bar 

KAUKA „MORSKIE OKO*, 
Trocka 5,   4047400601 100466 1051 

po gruntownem odre- 
montowaniu, wydaje: 
śniadania, obiady i ko- 
lacje — zdrowe, hi- 
gieniczne, po cenach 
miskich. Dla pp. Stu- 
dentów i uczącej się 
młodzieży specjalne u- 

stępstwo. 

STUDENT U.S.B. 
udzieła korepetycji w 
zakresie gimnazjum i 
szkoły _ powszechnej, 
specjałność łacina. 

Adres: Robert RE 
Pióromónt 12 m. 

ZMIANA ADRESU 

  

listytał Germ Kl zoeeeoeeowe wezwano 
już” nie: u. „| pomóżmy 
wieza nr. 4 m. 4, t BLIŹNIM 
ko: Z-k Św. mi- see ese see eee eee tea 
CHALSKI nr. 10—2 == a 

(obok Kuratorjum °° STARUSZKA 

Szkołn.) chora, wdowa po u- 
224442700940004093409 rzędniku, baz sposobu 

do życia, prawie bez R: i DZIERŻAWY eta = 

| 34440020934300401 0000 prosi o kilka złotych 

Dzierżawy 
na komorne i życie. 
Łaskawe ofiary przyj- 

tołwarku od 50—90 muje administr. „Dz. 
ha od zaraz poszuku-iWileńsk.", ul. Mosto- 
ję blisko stacji lubfwa 1, dla „Szmotnej”. 
miesta! Olerty kieso- ||| 

į wač do e DWOJE DZIECI, 

e. A 258._3 starszy 2-ql сок chory 
aa grnźlicę kości, za- 

44%44tv0044300:00004 MA zachorowałam, nie 
2 A 5 mogę zarobić, — pro- 

КО ЛНЕ pats pomoc nalskro- 
4%409044096040090348 mniejszą cboćhy, nim 

*Amreiq rosiam wyzdrowisię, — Łask. 
6 ФА ‘Э oliary dla „Wdowy z 
zesemyńjwy 941012 2-giem dzieci” do Ad- 

Na  jstrtwez 29 miaistra ji „Dz. WIL"1 

02 РО {92294 97 127 : 

App qousmoj10sAM Lkiti HI 
= VIVO A+: 

i 
   

  

   

czynna od godz. 9 — i8. CIRNY PRENUMERATY: miesięcznie, » odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową sł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
przed tekstem i w tekście (5łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 30gr., zs tekstem (10łam) 15gr. Drobne ogłoszenia w driaie ogłosreniowym sa ełowo 
redakcyjna | komunikaty xa wiern druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelarycane о 25%» drotej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki Administracja zastrzega prawe 
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